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Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni 
poświątecznych. 


Cena prenumeraty. 


We Lwowie Na Prowincji 
Łez dostawy „z przyryłką pocztową 
Miesięcznie -zł. 75 et. Miesiecznie zł. 1 10 
Kwartalnie 2, 25 „'Dwumies „ 210 
Półrocznie 4 „ 50, Kwartalnie „ 3— 
Rocznie 9, — „Rocznie „12 — 
Za dostawe do domu miesięcznie 25 et. 


Numer kosztuja 4 centy. 


Prenrmerate z dostawą do domu we Lwowia 
należy składać w Hiurze Dzienników, ul, Karola 
Ludwika Nr, 3 

Prenumerata tak miejscowa jak 1 zamiejsco- 
wa winna się kończyć z końcem miesiąca, kwar- 
talu, półroczą lab roku. Inne się nie przyjmują. 
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Dziś: św. Nicefora. 
Jutro: św. Eleon'ry. 
ramą 


Przegłąd polityczny. 


Z czasów pobytu Wilhelma II w Rzymie 
opowiadają następującą dykteryjkę: cesarz daro- 
wał królowi Hambertowi pięknego trateńskiego 
ogiera, który króla zaras potem, na manewrach, 
wyrzucił z siodła. Wilhelm II mocno był tem 
zdetonowany, więc uspakajając go, rzekł Crispi: 

— To nic, najjaśniejszy panie, koń się prze- 
a włoskich mundurów. 

— Włoskich mundurów? — zawołał Wil- 
helm. — Trzebaż, żeby właśnie ten koń był taką 
głapią bestyg! 

Tę anegdotkę przypomniano teraz z powoda 
ustąpienia Crispiego. W szeregu niezliczonych 
komentarzy do ostatniego przesilenia we Włoszech 
jest jeden, który mówi, że Crispi upadł z konia 
przestraszonego pruskim mundurem, to znaczy, 
że rząd berliński tak silnie zaczął nalegnó na 
swego rzymzkiego sprzymierzeńca © śpieszne wy- 
kończenie militarnych przygotowań, iż Crispi, 
postawiony między młotem berlińskich urgenaów 
a kowadłem wewnętrznych stosunków, nie pozwa- 
lających na większe wydatki, wolał upaść, zosta- 
wiając ogromny ciężar powikłanych interesów 
swemu następcy. Ta worsya jest bardzo prawdo- 
podobna, bo tradno inaczej wytłómaczyć rażącą 
niekonzekwencygę tego męża stanu: 18 listopada, 
a więc na kilka dni przed powszechnemi wybo- 
rami do parlamentu, wolal w swej turyńskiej 
mowie: „Żadnych nowych podatków! polityka 
oszczędności! — oto moje hasło!* — a zaraz po 
wyborach, które dały mu olbrzymią większość, 
zapomniał o tem przyrzeczenia, przygotował pro- 
jekta nowych podatków i jeden z nich, mianowi- 
cie od alkoholu, kazał nawet natychmiast pobie- 
rać, nie czekając uchwały parlamentarnej. Właśnie 
ta sprawa była w izbie dyskutowana, gdy Crispi, 
szukając widocznie konia, z którego mógłby upaść, 
rzucił grabijaństwo dawnej większości, wywołał 
burzę Ì zarsz podał wię do dymisyj. Mówią, że 
wnet potem rzekł do swych przyjaciół, iż pragnie 
wypocząć kilka miesięcy, a przedtem jeszcze za- 
powiedział hrabiemu Herbertowi Bismarkowi, że 
gd 
będzie ministram. Z tego wynika, że chciał upadku, 
jedyną zaś racyę tego życzenia można znależć 
tyłko w nadmiernych wydatkach na armją. Ro- 
bić je musiał, bo się zobowiązał przed berlińskim 
sprzymierzań:em, a robić nie mógł, bo nie miał 
pieniędzy. Jego następce, nieskrępoweny przyrze- 
czeniami, wnet postanowił okroić badżet wojenny 
i kiedy w ten sposób poprawi fidanse, wówczas 
Crispi spodziewa się go zepchnąć. Lecz obcięcie 
wojennego budżetu i w ogóle zaprowadzenie osz- 
czędności kosztem wydatków na pogotowie mili- 
tarne wymaga lekkiego osiębienia niemieckich 
sympatyj we Włoszech i oto rzeczywiścis, cała 
prasa apen'ńzkiego półwyspu, jakby na komendę, 
zaczęłs osłabiać zachwyty nad Prusami. W tym 
cela drukują dzienniki urywki z niewydanych do- 
tąd pamiętników jeserała Lamarmora z r. 1386. 
Ten wódz odzywa się z wielką goryczą © szorat- 
kich wymaganiach pruskiego riąda, sprzymierzo- 
nego wówczas z Włochami przeciw Austryj. „By- 
łem bołeście dotknięty burmistrzowaniem Prusa- 
ków w naszym kraju — pisze ten jeneral. — 
W drodze do srmji, wa wszystkich rozporządze- 
niach sztabu głównego, na każdym kroku czułem 
ciężką dłoń prurką. Nie byliśmy panami wa wła- 
gnym domu. Za wydanie wojny Austryi przyrzeczo- 
no nam jakąś zagrodę, ala tymczasem bratalnie 
smagano nss brandenburakiemi kijami. Nietylko | 
moja pozycya jako wodza, ale nawet to, co jest 
najważniejsze dla żołcierza, mojo dobre imię by- 
ło podzopywane w najrozmaitazy sposób przez a- 
gentów pruskich, którzy domagali się odemnie 
ślepej uległości radom, raczej rozkazom beriiń- 
skim, często najniedorzeczniejszym ; a ilekroć się 
oparłem, zaraz podkopywano moje stanowisko ul 
rsąda. Lecz nie upadłem na dachu..." 

Takie publikacye znakomicie się przyczynią 


Adres Hedakcji | Adniaistracj!: 
allca Sykstuska I. 45. 


mych osxczędnośc?, ale z drugiej strony łatwo mo- 
gą za daleko odsucąć opinję nabliczną od pojmo- 
wania korzyści, jakie mają Włochy z potrójsego 
przymierza. Wówczas potrzebny będzie pośpieszny 
powrót i Crispi, rozyorządzający calą mzesońskg 
potęgą, znów cię okaża niezbędnym. Jest tedy pe- 
wne prawdopodobień:twc, 2% się sprawdzi jego 
przepowiednia, łż tylko dla wypoczynku, na kilka 
miorięcy, uzunął się od steru, Tymczasem sm 
zasiadł ra ławach opozycył, aty właśnie zazna- 
czyć, ża jest antit:zg Radiniego, ale odrzucił 
wBzystkie xojuszowe propozycye, jakie roblii mu 
inni wodzowie opszycyi, głyż widocznie niechce 
niczem słę wiązać. To mię zapełnie zgądza z jego 
dyktatorskim charakterem i planem, który ma 
przypisują. 


Sprawa nihilistów, poraszona notą rosyjską 
do Balgaryi, jért już ekcńczows. Wezorajazy tele- 
gram, pochadzący z rządowych rfor a.fi zkich, 
streścił bałgareks odpowiedź, wręcsoną niemiec- 
kiema przedatawicielowi. W tem streszczenia wy- 
padła ona dość ostro, a stało rię to sapewke roz- 
myślnie, aby się przypsdodać azowinistom. W nr. 
38 nąvsego pisma podsliśmy iane streszczenie tej 
odpowiedzi, w trzóci supełnie zgodne z p6 n39- 
dowam, ale ł:eodniejsza tonsm. Nia mewy prawa 
wątpić w dokładność nisiego streaaczenia, ko 
otrzymmałiśwy je se sfr xaclugojących na zenfa- 
nie, a przytem, ża ozo dobre było, dowodzi już 
to, że w treści zgodziło wię z póżniejszą relacyg | 
półarzędową Dziś dodatkowo pojawila się w ca- 
łości rosyjska nots, która wywiłsł» całą tę spra- 
wę o nihiłistów. Powiarzać jej od początku do 
końca nie ma Żadnej potrzeby, więc podajemy 
z niej tylk» to, co najważsiejsze. 

Najpierw zwraca Rosja uwzgę na to, że ed 
chwili jak we Francyi i Szwajcaryi zaczęto kre- 
pować nihiliziów, rozpoczął się ich napływ do 
Bałgaryi, gdzie już dla nich przygotowali taren 
iani, daweiejsi rewołucyoniści, zoutąjący na ałaż- 
bia sządowej. Tych dawniejszych wylicza Roja 
trzynastu, mjazowicie; 1) Włodzimierza Łuckie- 


KO, dawniej rosyjskiego ©Ń:era, który został W | zwi 
Bałgaryi tylko dla tego, że w Rəyi już wykryto ie "a 


jego zbrodniczą działalność. Rząd bułgarski dał 


się niebawem znowu spotkają, on już niej ma komendę wojennego okrętu, a potem posłał 


go do budowy portu bargaskiego i płacił ma 
mienięczuie 1500 franków; 2) Niko Wolińskiego, 


zwanego Biełowem, profesora w Rasgradzie; 3)| 


Michała Dragomazowa, profesora w Sofjł, pobie- 
rającego 1000 frasków miesięcznie; 4) Piotra | 
Fiodorowa, alias Charamajswskiago, zbiegłego 
z Syberjj, urzędnika przy kolei Oacyprodzko - s0- 
fijskiaj; 5) Gabrieia Bałameca, zbiega z Syberji, | 
inspektora askolnego. 6) Maksyma Phillippeo, ni- 


Ńsozsiny Redaktor i Wydawse: Kaudvrik Masłlowsiti. 
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i odwrotnie jest niedopuszczatna. 
Upresza sie prenumerate przysyłać 

przekazami pocztowemi, a nie w koper- 

tach. Osoby przysyłające pieniadze w ko- 

portach racza dopłacać po 5 et. do każ- 

dego listu. 

Misjscową prenum. we Lwówie przyjmają 


Trafika J. Walnego, ulica Ozarniockiego 3. 
przy ul. Karula Ludwika 6 
» nl, Jagicliańskiej liczha 4 
A „ ul. Niuwackiego (obok łazienek Diany) 
Bluro dzienników, nl. Karola Ludwika liczba $ 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


Wschód słońca 
Zachód 


kłócenia Bpokoja w caracie, ale jeszuze i dla 
tego, że przecież Bułgzarya zawdzięcza awe istnie- 
nie Rosyi, która nie może obojętnie patrzeć na 
to, jak nibiiiści, zajmujący profesorskie stano- 
wiska, demorśli.ują młode pokolenie. W ten 
sposób Bułgarya staje się główaem siedliskiem 
propagandy, dążącej do powszechnego obalenia 
zasad, na których się opiera panujący ustrój 
państwowy i społeczny“. 
Temi słowami kończy sią nota rosyjska. 


nie do wiadomości i udzieliło dr. Blochowi je- 
dnogłośnie wótum zaufania i grzyjąło jego kan- 
dydatarę jedzomyślnie, Stern. 


| 
| 


* 


Ld 

Komżtet przedwyborczy miasta Tarnowa pray- 
jął jsdrogłośnie kandydaturę dr. T. Ratowskłego 
W przyszłą niodzielą stanie ten kandydat powtór- 
nie przed wyborcami i wypowie swój program 
polityczny. 

* 
k k 

Z Doliny piszą: Daia 16 b. m. zebrał sią 
komitet przedwybarczy I znaczna liczba ałościan 
z okolicznych wsi w ealt tato niego magiztrsta.! 
Przewodniczący p. M. Msszrak!, zassir:zy pozie 
dzenie, przadstawił dslagzta cenirałaego komitetu 
p. Szweryna Henzia, który zsów przedstawił zgro- 
mz:dzonym kanivdata pana Kuzimierza Radnickie- | 
go z pewisto Bobrke, pocrem tonża wygłca:ł kan- i 
drydącką mowę w sgolsrim t ruskim języka Po 
przemowie ks. Bebivs, tz. kat. probtszcza z Rož- 
ziatawa, wybrano ś.isiejszy kowitet z 22 człon- 
ków. Po dłuż:zej rczprawie p. Michał Witwicki, 
zastępća burmistrza. postawił kandydaturę p. R3- 
mańszuka, Sędsła Kowbłański z Bałechowa, nie- 
mniej Podlaski, iekarz, oświadczył imieniem ko- 
mitetu bołeckowakicgo, Że ceia okolicą Bsiecho- | 
wa głozować będzie za Rom:ńczukiem. W obac 
tego delagat centralnego komiteta żądał starów- 
czego odwiadrzenia co do tego, który kandydat | 
bedzia popierzry j wówczas więkezość komitatu | 
eświadczyłs się sa Radnickim. | 

Po długich rozpracach rapadła następująca. | 
dełagatowł centralnega komiieta na pismie Ai. 


czona ochwała : 

„Ściólejszy komitet przedwyborczy w Doli- 
nie oświadcza mię znaczną większością w pierw- | 
szym rzędzie za kandydatem p. Kazimierzem Rao- 
dnickiw, w razie jednak, gdyby kandydatura p. 
K:złmierzą Radnickiego nie miala pewsych szant 
przejście, zobowiązują sig jednomyślnie popierać 
kandydaturę prof. Jaljana Romańczuka, a tem 
eamem zwalczać kandydaturę inną, wstrętng dla 
obu narodowości". 


B»liner Tageb'att donosi, Że na ostat- 
niem pasiedzzniu rady mtusierjalnej praskiej 
szczegółowo gio zajmowano bismarkowską „fron- 
dą“ i w końca uchwalono wszystkie ataki bis- 
markowskich organów, mianowicie Hamb Nachr. 
i Münch. Allg. Zig., natechmi:st odpierać w 
brzędowym Reichsanzcigerze, jednakże nia wymie- 
niad przytem naz»iska Bismarka, dopóki on sam 
nie wystąpi publicznie w k'órymkolwiek swoim 
dzienniku. Ianych środków postanowiono na 
rązie nie używać. 


Wybory do Rady państwa. 


Z Janła otrzymujemy nazigpujące pi+mo 
z daty z 16 iai:go. 

K-mitst powiztewy wybra! komitet Ścisłej- 
kzy z 7 esłonków: br. Franciszką Mycielskiezo, 
Alojzego Metzgera, Pawła Sli»sa, ka, Prusaka, 
ke. Darkot:, Jana Bieniaela i Kzzimiarza Orse- 
chowicza, kióry uchwnlił zwołać na soboto dnię 
21 b. m. pełne posiedzenie dslegziów komitatów 
ściślojesych z powiatów: Krosz0, Jasło i Gorlice 
celem wysłachazia kandydatów i uchwelesia kun- 
dydktary. 

Talaj | w Gorlicach przyję'o jednogłoście 
kandydaturę p. Ażsma Skrzyńskiego z Zagórzu. 
Przewodniczący 
Franciszek hr. Mycielski. 


k 
ZBuczacza donoszą nam, że taneczna 
Starostwo rezolncią z 19 b. m. L. 3122 poleciło 
i gminnej wykresiić p. Leona Mei- 
y wyborców, w skutek czego mie po- 
siada on ani czynzego ani biernsgo prawa wy- 
boru do Rady państwa. 


Ld “v 
Zgromadzenie wyberców większej posiadłości 
ziemskiej ckręza wyborczega, który tworzą powia- 
ity: Kołomyja H»rcdenka © :iatyn-Koszów-Nadwór- 
P f na, zwołana portalo celem yiachania kandidi; 
AEE E OP CAKE | tów i postawienia kandydztary, na dzień 23 b.m. 


jań:kich wyborców z miast Kiłomyi, Salatyna i WARTA sei powiatowe]. 
Buczacza z uwiadomieniem, że na wiecu wybor- e 
czym w Kołomyi dnia 15 b. m., w którym wzięło : Otrzymujemy nantępające pismo: 

udział przeszło 600 wrùoorców z tych trzech | Walne zgromadzenie wyborców stryjskich 
tołast, jednogłeśnie uchwalono popierzć zulidarnie | odbędzie się dnia 23 Iutego b. r. o godz. 4 po 
kandydsturę Edmunda kr. Sterzeńrkiego. W imie- i poładsia w sali radnej, ra które komitet przed- 


hilistę wygnanego z Szwajcaryj, urzędsiką koło- | Mia zgromadzenia wyborców podpisali tę odszwę: | wyborczy kandydatów, ubiegających sio o mandat 


jowego. 7) Eiwanda Brzezińzkiego, inspektora; d“ Ignacy Kamińtki ze 
| e ) re e A a Gromnicki z Buczacza, dr. Mikołaj Fedorowicz | Stryj-Sambor zaprasza. 


sanitarnego. 8) Lalzora Holuwurma, mechanika, ! 
urzędnika telegraficzeogo. 9) Dabsgorisa-Mokrije- 
wicra, zabiega z Syberii, nzefa stacyi kolejowej 
w Tatar - Bazarczyku. 10) Piotra Dasskiewicza, | 
zbiega z Syberji, nrsędniką przy araonale w Rusz- 
czuku. 11) Ateksandrę Dylewową, tekarkę gminną 
w Karlowej. 12) Jana Łazarewicza, zbiega z Sy- 
berji, ursędnika w arzenale, i 13) Włoódzimierzą 
Burcowa, zatrudnionego przez rząd w Sofjł. 
Nota rosyjska mówi dalej, Że wymieniony | 
pod 2 Wolański jest profesorem chemji w Rs:z-: 
gradzie, ma do dyspozycyi doża rządowe labora- 
torjum i w niem sporządza środki wybuchowe 
i inne chemikalja, ażywane przez  nihilistów. 
Również urzędnicy przy warsztatach pracują w 


towują młodzież na adeptów anarchji. Ci trzyna- 


ks. Przyborowaki, ke. Szeligiewicz, ka. Kulczycki, i 


| pający telegram: 


| 
| 


tym kierunku, podczas gdy profesorowie przygo- | ny. Wyłorzzzył program swego przyszłego po:tę- 


Śałatyna, ks. kanosik | pozeleki do Rady psóstwa z miast Drohobycz- 
z Kołomyi, Grzegorz Kalczycki, ks. Koblański, Stryj 17 lutego 1391. 

Zatwarnicki, burmistrz. 
ka. Stapnicki, Franciszek Brodowski. j 


+ 
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W okręgu wyborczym powiatów Trambowia 
fi Husiatyn ccfaął swoję kandydaturę, stawianą z 
; kurji gmin, dr. Olpiński, poasł zejmowy, i na po- 
t Bledzeaia komiteta trembowelaki+go w obac dels- 
| gatów przybyłych z Hutlatywa i Grzymsłowa go- 
trjotysma mowia sprawozdanie s dotychczazowej | parł gorąco kandydaturę zaleconego przez Komi- 
czynności pozelskiej, a omawiając obszerzje sytuacjg | tet centralny kandydata, p. Włzłysiawa Ciaj- 
polityczną wzywał Polsków ì Raninów do wspól- ; kowskiego. 

mej pracy. Zaarelcwał do tradycjonslsej polskiej 
gościnności wsglężem żydów, a wakarawezy BA 
wapólne prześladowania do wspól:ej wzywał obro- 


LJ 
ZBaczacza otrzymaliśmy wczoraj nastę- 


Wobec kilkaset wyborców i inteligancji miej- 
scowej złożył ta dr. Bloch w dłuższej, pełnej pa: 


* 
k é 
Wczoraj poaaliśmy komanikat Csnt'alnego 
komitatu Rusinów narodowców, zatwierdzający w 
korjt gmia wiejskich powiatów Kołomyja, Śsiatyn 
i Kosmów kaxdydaturę p. Adolfa Podlnazeckiego, 


powania w razie wjbəru, a BA wazwanie przyrzekł i 


stu ułatwiali pierwsze w Bułgaryi kroki nihili- | na przyszłość stawać częściej przed wyborcami i | radzcy sądowego z Kalomyi. Mima to nawał w 
stom, wypędzonym z Francyi i z Szwajcaryi. | prosi? wybozców chrześcijańskich, ażeby, wsanując | obozis agodowych Rusinów nie przyszła w tym 


Bułgarya może się stać gniazdem nihilizmu, 


co j tradycyjna pojęcie sprawiedliweści, pezostawili to | okręgu do stanowczego porozumienia i wżąwienis 


Rosyę szczególnie obchodzi z powodu bli:kiego | jedyrc Krzesło poselskie zajmywańe grass repro- | współremi siłami czoła kandydaturze ruskiego ra- 
sąsiedztwa. „Jest to kraj jeszcze młody — mówi | zsztanta 800.0.0 jzraelitów i oadal dra nłego. | dykała. Wre tam dalej waika wyborcza, glyż nie- 


nota roayjska — związany stosankiem wassalnym 
z innem państwem i dla tego szczególnie powi- 
nien baczyć na Żywioły wywrotowe, uznane w 
innych krajach za wielce niebeepieczne. „Pobyt 


Na gorące prsemówienie zaś bcrszisirza S.erna | którzy razcy kandydaci pod pozorem przeszkądza- 
w sprawie uzupełnienia gimnasjam tutejzz:g0, | nia kandydaturze dr. Daniłowicza nia chcą ustą- 
przyrcekł ntarać się o to tek u ministra cówiaty, | pić i bałamacąc włeściaz-wybsorców mogą wywo- 
jekoteż w Kole polskiero, do którego należał |łać skutek wprost przeciwny, megą bowiem do- 


p M R 0 
Długość dnia g 10 m. 17 
Przybyło dnia 3 min. 
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cjalno rad,kałnego. W obec gzalonej agitacji nie 
są to płorne obawy i byłby to jaż osiateczny 
czar, aby tak p. Scheib w powiecie koagowskim, 
jak ks, Ozarkiewicz w powiecie śniatyńskim 
otwarcia cdezaali się do wybarców, iż zrzekają 
nią ma«data posolskiego z tego okregu. 


LJ 

Przedwyborczy komitet centralny dla Gali- 
cji zachodniej na posiedzenia z 17 b. m. upoważ- 
mwt komite: wykonawczy, iżby na przedstawienie 
łarnowni.ego komitetu wyborczego, a po nadej- 
Scl przychylsych opinij komtstów: pilzaeńskie- 
go i dzbrow.kiego zateierdzfi, ogłosił i zalecił 
wyborcom kandydaturę kr. dr. Adama Kopyciń- 
zkiego z karji gmin wiejskich powyższych trzech 
powiatów. Upoważsił również swój komitet wyko- 
nawczy do zatwierdzenia cgłoszenia i polecenie 
wyborcom kandydatary hr. Zdsiałąwa Tyszkiewi- 
cza na powła do Ridy prńitwa z okregu mniej- 
szej właarchcj kolbuarowsko-rzeszownkiego, przy- 
jątej jednomyślnie przez komitet powiatowy kol- 
buszowzki, jak tylko nadejdzie ursędowe przed- 
stawianie komitetu powiatowego rzeszowskiego. 

Dalej upoważnił krakowski komitet central- 
ny swoją komisję wykonawczą do zatwierdzenia, 
ogłoszenia i poleceria wyborcom kandydatar : 

1) P. Adama Szrzyńskiego na posła do Rudy 
printwa z okręgu wyborczego maulejszej własności 
gorliczo-jasialuko-krośnieńskiago, przyjątej już przez 
komitet powiatowy jarieleki, a przedstawionej przez 
komitet powiatowy gorlicki, jak tylko nadejdą u- 
rzędowa pizma komitetów krośzieńskiego i gorli- 
ckiego. 

2) Kandydatury X. prałata Ludwika Raczki, 
dotychczasowego goma z okręgu wyborczego malej- 
axej własności ropczycko-mielecko tarnobrzeskiego, 
na tenże okręg wyborczy. 

3) Kandydatury z ckręgu wyborczego mniej- 
usej właaności Nowysącz-Nowytarg- Grybów-Lima - 
nów, w którym dwa komitety przedstawiły kan- 
dydaturę X. prałata Ałojzego Góralika, probesz- 
cza w Nowym Szcze, A trzeci komitet (nowotar- 
uko) kandydatorę Adama Uznsńskiego, właściciela 
dóbr Staflary. 

Wreszcie upoważajł Komitet centralny swo- 
ję komisję wykonawczą do ogłoszenia kandyda- 
tary na okręg wyborczy, złożony z miast Bochni 
} Tąaraowa, w którym komitet miejski Bochni 
przyjął już jednomyślnie kaadydataurę dra Jó- 
zefa Trybalca. 

u 
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Przedwyborczy komitet centralny dla Gali- 
cji zachodniej zatwierdził następujące kandydata- 
ry z karji gmia wiejskich : 

1) P. Józefa Popowsklego z okręgu powia- 
tów wadowickiego i myślenickiego; 

2) ke. dr. Władysława Chotkowskiego z o- 
krega powiatów : chrzanowskiego, krakowskiego ł 
wielickiego ; 

3) dr. Maurycego Straszewskiego z okręgu 
powiatów brzeskiego ł bocheńskiego; 

4) p. Harmana Crecza z okręgu powiatów 
bialskiego i żywieckiego; 

5) br. Fardynanda Hampescha z okręgu po- 
wiatów niskiego i łańcuckiego. 

* 
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Ukonetytuowany w Grybawie komitet przed- 
wyborczy dis wyboru posła do Ridy państwa s 
mniejszych posiadłości z okręgu wyborczego: — 
Nowysącz-Grybów: Linanowa-Nowytarg zwołał na 
dzień 23 b. m. zgromadzenie przedwyborczew sali 
Rady powiatowej, celem porozomienia się co do 
wyboru posła, do którego to dnia kandydaci na 
rece prezesa p. Karola dr. B:unickiego lub tegoż 
zastępcy p. Edmunda Kiemessiewicza kandydatt- 
ry awe zgłosić i swo zapatrywania na tem agro- 
msdzenia wypowiedzieć mogą. 


Zgromadzenie wyborcze, 


Wczoraj wieczorem w sali ratuszowej odby- 


ło się zgromadzenie przedwyborcze wyborców m. 
Lwowa. 


do oziębienia niemieckich sympatyj we Wioszech tych Żywiołów w Buałgaryi obchodzi Rosyę nie 


obc zawase i w razie poncwnego wyboru nadal nale- | prowadzić do rozstrzelenia się glľosów i mimowoi- 
i otatwią nowemu rządowi zaprowadzenie militar- | tylko dia tego, że stąd wynikają ustawiczne sa- 


- Zgromadzenie rozpoczęło się o godziałe 6 
żać będzie. Zgrtm<dzenie przyjęło to sprawazda | nie dopomódz wyborowi kandydata z cbózu so- 


wieczorem. Przewodniczący p. Romanowicz, zawia- 
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POWIEŚĆ 


przes 


JADWIGĘ WITTOWNĘ. 
(Ciąg dalszy.) 


-— Zdejm pani tę maskę — rzekł jej Moder- 
ski — tobie już niepotrzebna, a dla mnie jast 
wstrętna. 

,. Posłuszna, jak zgromione dziecko, D>ra 
zdjęła masko i oczom Jerzego przy słabem Świe- 
tle latarni, ukazała się śliczna twarzyczka jej, 
zalana łzami, 

Spływały jak djamenty, wielkie, przeżroczy- 
ate, z rozżalonych, smutnych oczu. 

— Kochasz go pani? — spytał młody czło- 
wiek ze BiCzerem współczuciem. 

Skinęła głową. 

— Nie zatrzymasz go przy sobie podejrzliwo- 
ścią i kaprysami. Zmień sposób postępowania. 
Czy pani sądzi, że on nie wiedział o dzisiejszej 
gawiersonej wycieczce? Ńmiał aię z udanej cho- 
roby, a w głębi duszy irytowała ga ta nieufność 
i, jak się wyraził... szpiegowanie. 

— Cry jednak nie miałam słuszności, nia ufa- 
jąc mu? czy możesz go pan bronić? — rzekła 
nieśmiał. 

— A rozumna kobietą czy sądzi z pozorów ? 
— odparł natychmiast. — Czy on zdradza panią 
dla tego, że z ową majeatatyczną marką prze- 
nsedł mię po sali? czy pani go zdradzasz, Wy- 
myksjąc się z9 meg pokryjomu i jadąc teraz w 
pupełnej samotnoś.i z obcym człowiekiem ? A. ja-' 
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šili ta kobieta w podèbzem znajdnje się położe- 
niu, jeśli ściga kogeś innego, a Tadeusz jest jej 
uprzejmym towarzyszem tylko? czy dla podo- 
baych drobnostek masz mię nareżać sama je- 
dna na niepewne losy maskaradowych zya- 
jomości ? 

Mówił gorąco, merdecziie, jak brat star- 
azy i przyjąciel, a takim wydał się jej do- 
brym i mocnym w swych przekonaniach, ża 
słabe jej serce znalazło w tej krótkiej chwili u- 
apokojanie. 

— Jesteś pan adwokatem złej sprawy — rze- 

kła mo, gdy umilkł — nie jeden wyrażaiejszy 
misłam ja dowód niewierności męża i ufać mu 
nie mogę, jk wtedy, gdy wbrew chęci Ludki, 
Śpieszyłam się do nowego życia i radowałam się 
złośliwie, że ten los świetny, przez nią odrzuco- 
ny, ja w ręce chwytam. 
Wiary ja nie wrócę pani — odparł Jerzy 
— ale proszę o przyrzeczenie, że nigdy więcej 
nie odważysz się na krok tak poniżający i ryzy- 
kowny. - > 

Znowu jego powaga takie na niej aczjniła 
wrażenie, że podała mu rękę i przyrzekła. 

On uścianął złmną małą rączkę, a że joł 
zbliżali się do domu i niebawem stanęli, wysładł, 
sadzwonił do bramy i skłoniwszy sig jej, od- 
szedł szybko, aby stróż domu nie widział, że pa- 
ni doktorowa nie sama powraca. 

Cała ta awantura i miłą, i przykrą mu była. 
Nie myślał wracać na maskaradęą. Wystarczało 
zupełnie, że Tadensa widział go z daleka ; ciągłe 


fale ludzi mogły ich rozdzielić i tłómacsyć się | k 


nie potrzebował. ' 

Zły był na przyjąciela, żal go przejmował 
nad Dorą, ale nadewszystko cieszył się, Że wie 
nskoniec prawdę: Ludka wzgerdziła miłością Ta- 
drusza, a nie 04 cdtiącił jej uczucie. 


Była to ulga i zapowiedź... czego ? ram Ma |oroku, powadze i uległcści, dały mu cd razu | 


wiedział. Czyżby nagle rozświetliła mu serce mi- 
łość, wielka czarodziejką ? 

Dstąd nie kochsł jeszcze, zawsze brakowało 
mu czasu, nigdy nie szukał sposobności. 

Kiedy był studentem, przyszła narzeczona 
przyjaciela budziła w nim uczucie, w którem by- 
ła i miłuść niewzajerena, idoalna, i gorycz, i go- 
ezja, tyle włsónie, aby zająć młodą głowę i ozdo- 
bić chwile, wolne od pracy. 

Pożsgzał ją i poszedł sobie. Sam bezdom- 
ny, rozpoczynając wędrówkę po Świecia, życzył 
jej opieki i spokoju. A tam, daleko, w roż- 
nych obcych krajach, na północy, zachodzie czy 
poładniu, myślałże o niej? czy wiernym był jej 
pamięci ? 

Wierności któżby wymagał od niego ? a jednak 
ta polaka daiewczyna, oddalona i obca mu ną 
zawsze, gasiła blaskiem swej piękności inne lica, 
ponętniejsze i weselej uśmiechnięte — i mówił 
mu jakiś głos wewnętrzny, że warto jest serce 
czyste zachować, aby później spotkać śmiało jej 
przejrzyste oczy i rozumieć ich mowę. 

lm bliżej był powrotn, z tem większym nie- 
pokojem myślał o spotkaniu z nią. Nie wątpił, że 
zastanie ją Żoną Tadeasza, taką doskonałą ko- 
bietą, jak była zadziwiającą dzieweczką i poświę- 
cającą się córką. 

Wrócił, a ona jeszcze nie była niczyją. 

Wolna a mężna, Wsnosiłą się pracą i zdoł- 
nością tak, że ją ladzie szanowali, że zdanie 
jej miało powagę, a każdy czyn był przy- 
ładem. | 

Wówczas uląkł się jej, myślał, że można ją 
czcić, ale kochać tradno, i smutno mu było. 

Aliści słowa insej kobiety, wybrane przez nią 
zą wzór wyrbhowanix, cechujące rozam tąki, 26 aż 
pukyrnym być umiz., malojąca żonę w calym 


Zawstydzona panienka strzępnęła chuste- 
prawdziwy obraz jej przekonań. Wyznanie Dory ' ceką zdradziecki rysu*ek, sle pozostał podpis, 
na maskaradzie dopowiedziało ostatnie słowo — | który pod nim skreśliłą, n'iwny a wymowny: 
bloga pewność wstąpiła mu do serca, i roman- | „mój Józio!“ i 
tyzmem opznowany, błąkał nię nocą po mieście, Przełożona skarciła ją surowym wzrokiem 
nie wracai do snu, do odpaczynku. i kazała przyjść po lekcji do swego pokoju, poczem 
Przypomział sobie, co mówiła Mima; słodka zmartwiona kończyła przegląd klas. 
dzieweczka, która od siostry o nim „tyle już“ Dia czego one zaprzątały sobie głowy ta- 
słyszała, mówiła, że panna Wynzowska przyj-| kiam niepokojącem myśleniem? dla czego nie 
muje cdwiedziny znajomych codziennie od piątej | korzystały chętniej i uważniej z udzielanej 
do szóstej, że wtedy ma najwięcej czasu i! nauki? Tyle jeszcze czasu było przed niemi, 
awobody. tyle ich czekuło smutnych rzeczy, a one trwo- 
Nie przeparta siła ciągnęła go do domu, |niły drogie chwile odpoczynku moralnego, gdy 
w którym żyła i pracowała ta kobieta. O piątej na ciężką drogę nabierały zapasów posilać mię 
zrana, wróciwszy do Biebig, policzył z niecier- j były winny. 
pliwością, że dwanaście godz.n dzieli ga od a- Panna W yszowaką zajrzała do sypialni. Okna 
pragnienej chwili. tam pootwierane szeroko į świeże powietrze wpa- 


— Chodźmy zatem — odpowiedziała Ludka. 

— O! nis chcę przeszkadzać i trudzić pani; 
chciałam tylko powiedzieć, Że z Anielką Ż6l 
€haką dłużej nie wytrzymam; jest to złośliwa 
intrygantka, jakiej jeszcze nie zdarzzyło mi się 
spotkać, 

Tu skargę poparła dowodami, a panna Wy- 
Rzowika, z nachmurzonem czołem i ściśniętem 
sorcem, schodziła z nią ze schodów, słachając 
potępisjących słów rauczycielki. 

(Cigg dawcy zastąpi.) 


Tymczasem dzień poniedziałkowy obudził | dało talami wesoło, jakby rade było, że dzieciom 
się szary, posępny i swem niepewnem świa- | zdrowie przynosi. Sypialnie obszerne, wysokie, nie 
tłem wypełnił klasy pensjonata panny Wy-j mieściły więcej nad osm łóżek, biało zaałanych: 

Wszystko to jaż było w rucha, a sama prze- | kała panna Wyszowska nauczycielkę, która w 
łożona na krzesełku przy oknie, słuchała wykładu | przerwie między godzinami zaszła na górę po 
profesora historji z większem pewno zajęciem, niż | ciepłą chusteczkę. 

Zauważyła już kilkakrotnie, że dzieci nie | przełożonej dość kwaśno. 
są ani uważne, ani pilne w poniedziałek rano. 
Przekonanie to było jej przykrem, wolałaby > 
akończonej godzinie przeszła h 
panienek, gdzie były rysunki. Nauczyciel robił 
rysowały z gipsu tę samą głowę Mojżesza. Nie- 
spodzianie pcchyliła 8 ZOWA 

obok wspaniałej brody 

proroka bystre jej oko dcjrzało portret węglem, 
przecatawisjęcy młodego Czióyca z podkięconyim ; 


szowskiej. wyglądały czysta i miło. W jednej z nich spot- 
uczennice. — Miałam właśnie jść da pani — rzekia do 
wi 
dzłeć w nich włęcej zamiłowania do nauki. P 
do klasy starszych 

uwagi jednej ze zdolniejszych uczennic, wszystkie 

się panna Wyazowską nad 
jednym z rejzbretów 1 
do góry wąsik:oni. $ 
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domił, iż stosownie do uchwały zgromadzenia | 
przedwyborczego z dnia 5 bm., które uatanowiło 
termin do zgłaszania kandydatów na dzień 12 tm, 
zgłosili w prozydjum awo kandydatury pp. dr. 
Franciszek Smolka, dr. Karol Lsiwakowski i p. 
Stanisław Szczepanowaki. Dodatkowo jeszcze u- 
chwaliło Zgromadzenie wówczas, ary prezydjum 
ustnie zaprosiło dra Smolkę do złożenia sprawo- 
zdania poselskiego. Prezydjaum echwały te wyko- 
nało, udało się do JE. dra Smolki i uwiadomiło 
go o cchwałach zgromadzenia. W odpowiedzi na 
to nadesłał dr. Smolka pismo, w którem powo- 
łując się na to, że działalność jego jako prezesa 
Isby bardzo dobrze wszystkim jest znaną, prosił 
o zwolnienie go od stawania osobiatego przed 

borcami. Zarazem oświadczył p. Romanowicz, 
iż JE. dr. Smolką zaprzeczył pogłosce, jakoby 
miał być powołany do Izby panów, pogłoski te 
są bezpodstawne. 

Odczytawszy list dra Smolki, chciał poddać 
przewodniczący pod głosowanie wniosek, aby 
Zgromadzenie zwolniło dra Smolkę od stawania 
przed wyborcami, ale do wniosku tego zażądał 
głosu p. Jaegerman. 

Mówca rzekł: 

„Panowie! Już od kilku lat weszło w zwy- 
czaj uwalnianie szanownego weterana parlamen- 
tarnego dra Smolkę, od składania sprawozdań 
poselskich i stawania pizad wyborcami. Nie 
miałbym nie przeciw temu, gdyby się to działo 
w mieście prowincjonalnem ; ta w stolicy jednak, 
w obec kwiatu wyborców, że sig tak wyrażę i ta- 
ki weteran jak dr. Smolka stanąć powinien i nie 
powinien się uchylać cd tego obowiązku Nie 
bądźcie panowie kultywatorami bałwochwalstwa. 
Mój głen jest śmiały I wiem, że mnie błotem ob- 
rzucą wszyscy za to, że śmiałem tu tak mówić. 
Szanujmy przeszłość dra Smolki, ale świeżo 
zaszłe pewne momenta, które wywołały rumieniec 
wstydu na czoło każdego Palaka...“ 

Tu przerwał mówcy przewodniczący i zwrócił 
jego uwagę, że to do rzeczy nie należy. Teraz 
chodzi o to, czy ma się uwolnić dra Snelkę od 
stawania przed wyborcami, czy nie, a jeżeli mów- 
ca mą czynić jakie zarzuty drowi Smolce to bę- 
dzie to mógł zrobić przy omawianiu kan- 
dydatur. 

Następnie poddał przewodniczący pod gło- 
sowanie wniosek, aby dra Smolkę zwolnić od 
atawania przed wyborcami. Wniosek ten przyję- 
ło zgromadzenie znaczną większością. 

Nawiasowo wspom deć tu mosimy, iż gdy 
zgromadzeni dowiedzieli się, że się do głosu za- 
pisał p. Jaegerman, przyjęli wiadomość tę home- 
rycznym śmiechem, a gdy p. Jaegerman, zabraw- 
szy głos rzekł pierwsze słowo „Panowie!“ 
posypały się ze wazyatkich ztron rzęsiate oklaski 
i śmiechy. 

Następnie odczytał przewodniczący list dra 
Lewakowskiego, w którym usprawiedliwia się on, 
iż przed wyborcami stanąć nie może z powodu 
choroby, ale że to w razie potrzeby w najkrót: 
szym czasie uczyni — i pismo partji socjalnej 
podpisane przez Danilaka, Obirka ł iunych, w 
którem podpisani donoszą, Że partja socjalno- 
demokratyczna w połączenia z ruską partją ra- 
dykalną postanowiła wziąć w wyborach czynny a- 
dział, a kandydata swego postawi później. 

W końcu sekretarz dr. Witołd Lewicki od- 
czytał wniosek dr. Stanisława Obmińskiego i 35 
towarzyszy. Wniosek ten opiewa: 

„Zgromadzenie wyborców miasta Lwowa z 5 
b. m., zwołane z inicjatywy i w myśl regulaminu 
komitetu centralnego wyborczego dla Galicji 
wschodniej w celu wyboru komitetu przedwybor 
czego do przeprowadzenia wyboru dwóch poałów 
do Rady państwa z miasta Lwowa, zawarowało 
achwałami swemi swobodę organizacji i agitacji 
wyborczej w mieście Lwowie i uchyliło się od 
wybora komitetu, pomimo że lista komitetowych, 
polecona przez lewicę sejmową, której program 
niemal jednogłośnie przyjęto, zgromadzonym roz- 
daną została. 

Ponieważ celem tych uchwał było wyprowa- 
dzić praktyczniejszy dla Lwowa sposób postępo- 
wania, a nie zaś stanąć odrębnie od powyższych 
obudwu s Sejmu krajowego wyłonionych komite- 
tów, ponieważ jest obowiązkiem stolicy kraju 
w chwili tak poważnej aamanifestować dobitnie 
ducha ładu i solidarności narodowej 1 zasłonić 
się przed zarzatem odstrychnięcia się od komite- 
tów legalnych a cały kraj obejmających, ponis- 
waż dalej lewica sejmowa porozumiewa się z ko- 
mitetem centralnym sejmowym i już w 17 okrę- 
gach zagrożonych za tymi samymi cświadczyła 
się kandydatami co komitet centralny, ponieważ 
dalej lewica sejmowa prowadzi li tylko walkę 
ze atronnictwem zachowawczem, którą toczyć 
mu:i, jeżeli nie chce utracić w kraju znacze- 
nia politycznego, zdobytego poważną pracą w Sej- 
mie i narasić sią z tego powodu na zarzuty zwo- 
lenników przez siebie bronionych zasad, ponieważ 
wobec tego obydwa komitety wyborcze jako ró 
wnorzędne, obok siebie zorganizowane, jako też 
jako narodowe i uprawnione w kraju do akcji 
politycznej uważać należy, upraszają podpisani 
wyborcy: Zgromadzenie wyborców raczy w ozo- 
pełnienia achwał ostatniego zgromadzenia uchwalić: 

Upoważnia i poleca siy prezydjum zgroma- 
dzenia, aby z mocy niniejszej uchwały zawiadomił 
I. komitet wyborczy centralny dla Galicji wacho- 
dniej o uchwałach zapadłych 5 b. m. na pod- 
stawie wniosków przedłożonych przez p. Henryka 
Rewakowicza; zaś II. komitet klaba sejmowej le- 
wicy w uchwale pod I, tudzież o wszys:kich 
uchwałach zapadłych na zgromadzenia z 5 b. m. 

W okutek uchwały zgromadzenia wniozek 
ten przyjdzie pod dyskusją po wyczerpaniu po- 
rządku dzienrego. 

Następnie przystępując do porządku dzien- 
nego, adzielił przewodniczący głosu p. St. Szcze- 
panowakiemu. 

Mówca w swej długiej, bo z górą trzy go” 
dziny trwającej mowie kandydackiej, oświadczył 
przedewszystkiem, że sloi na gruncie narodowo- 
demokratycznym i że pisze się w całości na pro- 
gram ogłoszony przez klub lewicy sejmowej De- 
mokratą jest mówca dla tego, bo je:t przekona- 
ny, że ustrój naszego społeczeństwa jest tego ro 
dzaju, że teraz wymaga zastosowania sagad demo- 
kratycznych. 

Zdaniem mówcy trudno wyszukać w Eura- 
pie krajo, gdze ustrój ekonomiczey byłby tak 
demokratycznym jsk w Galicji, bo nie ma tak 
chłopskiego kra u jak Galicja. Wprawdzie Szwaj 
carja i Norwegja uchodzą za typy krajów rhłop 
skich, ale stosunek tem większym jest w Galicji. 
Ze wszystkich dzielnic Polaki wa ora najmniej 
szlachty, a nawet ta, która tu jest, posiada bar- 
dzo mało ziemi ornej. Rodzin polekich ssłu:ha 
ekich jest w G:liji 1500, a z tych większa 
część w takich okolicznoś jach, że nie posiada 
tej niezależności ekonomicznej, która prowadst do 
inicjatywy. 

Mówca szanaje wszelkie priekonznin stron- 
niciw przeciwnych, a także i przekonania stron- 
mictwa konserwatywnego, ale sądzi, że sapady 
tego stronnictwa nie są oparte na żadnych bisto- 


rycznych i realnych podstawach i wskutek tego 
upaść muszą. 

Następnie mówił mówca długo o ekonomii 
i według zdania j+go podetuwą wszelkiego dobro- 
bytu kraju jest jego pomyślny rozwój ekanemi- 
cny. Wszyscy posłowie pola y w pierwszej linji 
przeto o te się starać powiani. 

Staraniem więc mówcy będzie w pierwszej 
linji, aby rząd przeprowadził reformę taryf koma- 
nikacyjsych, bo to dla rozwoja ekonomicznego 
kraju iert najważniejsze. 

Przy tej sposobności miał mówca piękny 
wykład o nzjtańtzych środkach komunikacyjnych. 

D:lej będzie się mowca starał o reformę 
edukacyj, a to o odrzucenie dotychczasowych 
szablonów niemieckich, a oparcie całej pedagogji 
na gruncie polskim, Ba polskim systemie nauko- 
wym. S'koły po'skle będą, zd-niem mówcy, naj- 
lepsrg bronią przeciw socjalizmowi, który jest 
wymysłem obcym nie polskim. Między prawdzi- 
wymi Pulskami agitatorów socjalistycznych nie 
ma, a zrosztą agitatorami so jilistycznymi nie są 
bi:dacy zgiinjący pszeciw kapitałowi, lecz bogacz 
używający majątku swego na cele niegodne, gdyż 
ən przes swe nadużycia i rozpustę wzbudza nie- 
nawiść wśród klas pracujących ku klasom posia- 
dającym. 

Z Przemowy p. Szczepunowskiego dowiedzie 
lómy aig fakże, że Cyncynat miał 10 morgów 
pola, a Kato 120. „Tłuż jest w Galicji wieśniaków, 
ksórzy posładają 10 morgów — wołał mówca — 
w'ę: iłaby można z nich zrobić Cyacynstów*. Ka- 
tonów m:glaby Galicja mieć również sporą licz- 
bg, bo jest w niej wiele osób, która po 
aadają po 120 morgów. ý 

W keñu zaznaczywazy raz jeęzcz9, Że jako 
zozeł działać będzie zawsie w ducha narodowo- 
demokratycznym, akończył p. Siczepanowski swą 
kandrdacką mowę. 

Na wniosek p. Kordysa, poparty przez nana 
Terenkociy „go postanowili zgromadzeni odłożyć 
dalszy -igg cbrad do dzisiaj. Z powoda, że p. Ro 
manawicz dziś zgromadzaniu nie będzie mógł 
rrzewodniczyć, na wnłozek p. Jasgermana przy- 
atąpiono zaraz wczoraj do wyboru zastoBbcy prza- 
wodnicsącego i wybrano p. Franciszka Zimę, dyr. 
kasy Oszczędności. 

Dalsze obrady zgromadzenia dziś o godz. 6 
wieczorem. 


Wścieklizna. 


W przedmiocie leczenia wścieklizny metodą 
Pasteura odebcałiśwy pismo nsstępujące : 

Csytam nieraz w pi:mach nie fekarskich, lecz 
w dziern'kach politycznych i liierack:'ch, o doko- 
nanych ze szczęśliwym jakoby skutkiem szczepie- 
niach wócieklizny przez Pasteura I jego zwolenni- 
ków Okoliczność ta akłania mig do wypowiedze- 
nia w tym przedmiocie słów kilku, do użytku 
zwłaszcza osób, które pizm lekarskich nie czytają 
i dla tego, wierząc ślepo w skuteczność metody 
sczepienia wścieklizny, mogłyby w razie nieszczę 
śliwego wypadka narazić siəbie lab kogoś ze zna- 
jomych na bezowocrą i sgoła niepotrzebną podróż 
do paryskiego instytutu Pasteura. 

Teorja szczepienia wśzieklisny i chorób za- 
ksźnych w ogóle, nietylko przez zwolenników Pa 

teura, lecz i przez samego mistrza, daleką jast 
jeszcze od tego, aby ją za udowodnioną utrać 
było można. Wiele jeszcze pracy nąokowej i li 
cznych doświadcreń potrzeba, aby ta metoda le- 
rzenia z*sk:ł= sobie pełne prawd obywatels.wa w 
once, mianowicie w przekonaniu tych, co w or- 
garizmie !ud.kim widzą c'ś więcej rad presty a- 
parat chemiczer, to rczwąłają 1 badają w nis 
także zjawiska biologiczne. 

Takie powsgi nankowe, jak Peter, Pezzie i 
Colin, pierwszorzędny profesor wateryrarji w ezkole 
alfordskiej, uznali, że na osiągniętych dotychczas 
skutkach szczepienia nie można jeszcze badować nie, 
że trzeba dalsze robić deświadczenia, śclałej pod- 
dają: je kontroii. 

Pasteur i jego stronnicy bardzo się mylą, 
gdy porównywują swoje szczepienia wścieklizny z 
t. zw. szczepieniem ospy, albowiem gdy w myśl 
Jesnera sz:zepimy krowiankę, nie wazczepiamy 
właściwie ospy, lecz chorobą tejże natary łx<godną 
i nieszkodiłwą, dzięki której przesskadzamy roz- 
winięcia się ospy, choroby ciężkiej. Nareszsie 
azczepienie krowiazki odbywa się nie w stanie 
choroby, lecz zdrowia, podczas gdy metoda Pa- 
sienra polega na szczepieniu jadu identycznego, w 
czasia, gdy tèn już przez okęszenie mógł być za- 
6zczepionym. 

Otóż, po za rzezepieniem Jennera, nis znamy 
dotąd żadnsj choroby nieszkodliwej, któraby mo- 
gia przez powinowactro natury awojej zapobiejz 
wściekliźnie, antrazowi, t)fusowi i t.p. W choro- 
bach takich będziemy chyba szczepili jad roxcień- 
czony, ìi może kiedyś, po cłagich badaniach i do- 
świadczeniach, osiągniemy pomyślne na tej drodze 
w chorobach zak: żnych rezultaty. Bądź co bądź 
dlugo zapewne trzeba się będzie przytem racho- 
wać z usposobieniem indywidaainem, bo jakkol- 
wiek ów jad będzie rozcieńczony, jeżeli trafi na 
gront odpowiedni u danej osoby, moża wywołać 
chorobę niebespieczuą. 

Próbowano nłegdyś ospę samą rozcieńczoną, 
próbowano stczepić antrs x podłog metody Paateu- 
ra; wszelako najsławnie sre powagi naukowa: prof. 
J cvoud, Bsrgman, Dsbcva byli tego zdania, że 
w sku ek owych szczepień w bardzo wielu razach 
następowała śmierć. 

Tak samo œa się rzecz se szczopieniem wściz- 
klizny o lodsi. 

Nio wchodząc tu w roztrząsanie statystyki 
Pasteura, sawaze nieprawdopodobaej, weźmy pod 
uwagą ce następuje: 


„ _ Szczepienia wścieklizny poddawane były: 
1) Osoby ukąszone przez psy nie wściekłe; 2) 
ką zone prse: pay, podejrzane © wściekliznę; i 
8) ukąssone przez p.y, rze zywiście wściekłe. Ta 
Ottstnia katego'ja musi w istocie ograniczyć nię 
də bardzo mzłej liczby, bo po wieloletnich rau- 
k-wych bezstronn'ch badaniach i cbserwacjach 
uznado iuż, że tylko cawaria część ukąszonych 
p*zez psy, rzeczytcie wściekłe, ginie z powoda 
wżcieklixny. Bo też i to, jak winnych ckorobach 
zak żnych, gra pierwszorzędną rolę usposobienie 
indyw:da»lne. 

Stwierd>ili wreszcie lekarze, iż pomimo szcze- 
pień Pas:eura, w piciu la'ach jega począ kowej 
praktyki amisrało wə F.ancji ze wściekliany ty 
leż lodzi, co 3 przed temi próbami; ile z256 umiera 
dzisiaj, zobaczymy przy zakończeniu tego liatu. 


Jeżeli kto widzał wielką ilość lsdsi, przy. 
chodzących do laboratorjam pasteorowakiego j 
ztąd powziął mniemanie, że tam robią wę cuda 
uzdrawiania, to mylił się bardzo. Najczęście: były 
to osoby nksszone przez psy niewściekie, Osoby te 
były mocno przeatraszone i zachęcone do poddani» 
się szczepieniu pełną błcg'ch obietnic s atystyką 
etronnikow metody. Z całą oględzoś ią i urzano. 
waniem diz prawdy zwracały na to ciągle uwagę 
specjalne pisma paryskie; jedne tylko gazety po- 
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lityczne, w artykułach pisanych przes nienpocja- 
listów i w reporterskich rotatkach unosiły się nad 
rerułtatami szczepień pasteurowskich. 


Nie chcąc przedłażać niniejszego istu, na 
zukończenie zwrócę jeszcze uwagą: 1) Że liczbą 
osób ukąvsoaych przez psy istotnie wściekłe nie 
była i nie jest nigdy tak wielką, jak powszechnie 
sądrą i Że z pośród pokąsanych, jak już wspom- 
niałem, naiwyżej czwarta część umiera ze wście- 
klizny. 2) Že więc ogoka ukąszoa, która poddała 
sig szczesieniu, mogłaby bardzo prawdopodob złe 
i bez szczepienia nie umrzeć; Że wreszcie bardzo 
tradne dowieść, iż osoba ta umariaby bez szcze- 
pienia, 

Próby byłyby tylko wtenczas stanowczo de- 
cydujące, gdyby żadna z osób, Ba których rzecze- 
pienie dokonanem było, nie umarła, a tego, nie- 
stety, dotychczas statystyka nie dowiodła i nie 
dowodzi. 

Nie jertem ja bynajmniej przeciwnikiem po- 
myuła Pssteu1'a; owszem, spodziewam cię, że cesy 
przez nirgo samego, czy przez następców, cel 
szczepienła chorób znksżayzh a może i wściekli- 
sny, kiedyś osiągnięty zostanie; lecz twierdzę, że 
jak dotąd, Pasteur i zwolennicy jego metody jesz- 
cza nie wynal: źli pawnego i wszechstronn'e spraw- 
dzonego środka przeciwko wé:iekl źnia i zanadto 
wcześnie i pośpiesznie przeszli od prób na zwis- 
rrętach do praktyki na ludziach, lekceważąc tyla 
cfiar niewinnych, których łatwowierność pchała 
do laboratorjum miawnezo chemika, lecz nie — 
lekarza | 

Napisał :m tych ostatnie kilka slów na znia- 
dzie wyczerpu scego artyku'u „Journal da mółe- 
cina de Paria“ (Nr. 24, du 30 Mar: 1890, psg 
200), który to artykuł kończy się tak: „Na pəd- 
stawia sprawozdań 1 dokładaych wiadomości o 
niesz'zęśliwych, którzy popowracali na wieś, by 
rapsóć na etrasrne cierzienie po kuracji w Pa- 
ryżu, możrmy zwrócić uwagę bszstronnych lika- 
rsy, sądzących terapentyczną warteść m:tody Pa 
steura nie wediug ogłoszeń jega, lecz wadłog re 
zulta'ów przez nas nprawdzony b, że liczbę dz'e- 
więćdaies ęcia czterech wypadków śmierci ze wście- 
klizny trzeba przypisać nie ukąszeniu psów, lecz 
zaktosowania szzzepisń podłag spos.ba p. Pa- 
BŁERTA." 


cz>TOKLIJZA. 


Lwów 19 lutego. 


Pani Namiestnikowa Marja hr. Badeniowa po- 
wróciła do Lwowa. 

Konkursa. Rada szkoloa okręgowa w Za- 
lesz zykach rozpisała z terminem d) końca msrca 
b. r. konkurs a) na posadę młodszego nauczyciela 
w 4 hl. szkole męskiej w Zaleszc ykach, b) na po- 
gadę młodszcg» mauczycicia w 2-kl. szkole w Tłu 
sem, c) na posady nanczycielskie w 1-klasowy:h 
szkołach etatowysh w B:drykowcach, Bzromianach, 
Błyszczańce, C:erwonogrodzie, Do*row'anach  D.ohi- 
uzówce, Dapliskach, Hiakowcach, H łowczyńcach, Ko- 
łodróbce, Lisowcach Mysckowie, Słobódce koszyło- 
wieckiej, Srutecm ńcach, Szypowcach, Uhrynkowcach, 
Warwolińzach i w szkołach filjalnych w Chnałelowej, 
Gródku, Holihiadach, Iwamu, Kościelnikach, Kała- 
kowcach, Lataczu, Lsgiecznikach, Milowca h, Pie- 
czarnej, Popowcach, Slonem, SŚwierzkówcacii, Zau- 
lńsach i Zerawie. 

Zamiejska Rada szkolna we Lwowie ogłasza 
koakura pa posedy nauczycielskie w szkołach etato- 
wych w Chrośnie starem, Czerepinie, Glinuie, Grzę: 
dzie, Kamienopola, Krasowie, Lesienicach, Maliczko- 
wicach, Mikłassowie, Miłoszoricach, Mostka h, Piko- 
łowicach, Polanie, Srokach, Szczercu, Tołszczowie, 
Zamarstynowie, oraz w szk: łach fljslay.h w Basiów- 
ce, Brzuchowicach, Czerkasach, Hołbaczach, Kozicach, 
Popielanach, Polance, Siedliskach, Serdycy i Kronia 
tynie. Podania na'eży wnieść do końca marca b. r. 


Austro-węglerska monarchja w obrazach | 
ełowie. W.paaiaiego tego dzieła wyszedł zeszyt 126. 
Z tym zeszylem rozpoczyca bię tom IX, zawierający 
opis krajów nadbrzeżnych t. j. Gorycji, Gradyski, 
Is.rji, Tryestn i Dalmacji. 

W galicyjskiej szkole gospodarstwa leśnego 
cdbędą się egzamina półroczne od 21 do 28 lalego. 

Z „Koła literackiego”. W sobotę, dnia 21 lu 
tego 1891 odbędzie sę w „Kole artystyczno-litera- 
rackjam* rant z nprzejmym współadziałem paany 
Józefy S.lczygierówny, artystki opery wa*szawskiej 
oraz pauny Wandy Likendorfóway i pp.: Łnacjana 
Marysowskiego i Teodo'a Borkowskiego. Program: 
1. Słowo wstępne; 2. Glack-Saiat Saens: Alceste, 
odegra p. Lickendorf; 3. Bellini: Arja z „Luna- 
tyczki“, gdśpiewa p. Szlezygierówna; 4. deklamacja, 
p. Marynow:ki; Moniuszko: Polonez ze „Stra:znego 
dworu“, p. T Borkowski; 6. s) Zarzycki: „Dziew- 
czę i gołąb”, b) Chopia: „Kochaj mnie“, odśpiewa 
p. Szlezygierówna; 7. Liszt: „Sen nocy letniej“, ode- 
gra p. Lickendorfówna; 8 Mozart: daet z „Wesela 
Figara*, odśpiewsją p. Silezyngier i p. T Borkow- 
ski; 9. deklamacja, p. Marynowski. 

Kierownik artystyciny p. St. Niewiadomski. 
Początek rautu o gedzinie 8, Predukcja rozpocznie 
się o godz. 9. 


W Czytelni dla kobiet będzie mówił w piątek 
20 b. m. pan doktor Jendł „o nerwach i najczęst- 
szych przyczynach chorób nerwowych”. 


Festyn dziecięcy na lodzie. Wydział łyżwiar- 
ski czyniąc zadość prośbie zaopatrzonej licznemi pod- 
pisami młodego pokolenia, a domagającej się „by 
skoro tyle festynów na lodzie dla starszych joż było, 
panowie i dla nas dzieci także coś tam urządzili“, 
arządza w nicdsielę „festyn karmelkowy*, przyczem 
dsieci nietylko na lodzie, lecz i w amfitea'rze znaj- 
dające się, obdsielono będą cukrami, a te które la- 
dnie się ślizgają, także innemi podarunkami, Nagro- 
dy te, komisja z dzieci złożona, rówieśnikom awoim 
przyznawać będzie. Oprócz tego najmaiejszy łyżwiarz 
i najtaniejsza łyżwiarka ot zymają stosowne premie. 


Z Petersburga nam donoszą, że dyrekcja ta- 
mecznego teatro polskiego, zachęcona ogromnem po- 
wodzetiem w tym roku trupy polskiej, zamyśla sta- 
rać się u rzą'n o koncesję na stały teatr pclski 
w stclicy naduewskiej. 


Temperatura. Termometr — 3° R. Barometr 
776°. Idzie w górę. Dzień dość ładay i niebo dość 
czyste. 

Ze Skałata nam piszą pod datą 17 lutego: 
Zwołane na dziś przez przewodniczącego p. Nemetza 
sebranie ściślejszego komitetu w sali rady powiato- 
wej spełało na niczem, a przybyłych na to posiedze: 
nie komiretowych (i niekomitetowych) przewodniczący 
dla braku jeszcze dotąd kandydata na posła, zapro- 
sił ponownie na dzień 20 b. m. 

Dla czego tak obojętnie, czy opieszals, a nawet 
łe tak powiem po macoszemu traktujemy rzeczy tak 
wałne, nie mogę pojąć. Czjł nas dobro kraju, jego 
byt i całość tak mało obchodzi. W powiecie skałac- 
kim nie mamy kandydata, nikt z innych powiatów 
u nas kandydować nie chce, cóż poczniemy ? Jeste- 
śmy prawie w przededniu wyborów i nie dotąd nie 
zdziałaliśmy. Piękny to sposób traktowania spraw 
publicznych. 


Przy tej sposobności muszę zapytać, jakim pra- 
wem p. Sul F. własciciel domu, w którem się mie- 
ści kasyno, wsisYa s'ę na wszelkie liczne zebrania i 
udział w nich bierze? Narzekania na to słyszałem 
jut od wieła osób, ale dotąd nikt tego pana nie 
ponczył, że nie należy się wciskać do zebrań, na 
które nie jest proszody. 


Podziękowanie. Ze Złoczowa nam piszą: „Pan 
Stanisław Wesołowski p'zysłał na moje ręce kwotę 
25 sł, celem rozdzielenia je! między ubsgich uczniów 
tutejszego zakładu“, Za ten hojay dar składam daw- 
cy szlachetnemn serdsczae „Bóg zapłać”. Teofil Ma- 
linowski, ©. k. dyrektor“. 


Katastrofa kolejowa. Straszny wypadek w 
Stryju, nie wydarzył się wcale z powodu nieostro- 
łuości śp. zmacł=go Chechlińskiego, gdyż, jak nam 
donoszą ze sfer kolejowych, Chechlińhski jadąc z ma- 
szyną, nie miał wcale obowiązku Koatrolowania, czy 
zwrotnica jest ustawioną dobrze, czy nie, gdył to 
miał uczypić urzędnik pełciący słażbę na dworcu. 
Lecz i temu panu nie możaa poczytać tego za winę, 
gdyż w istocie rozedrzeć się cn nie mógł, i nie mógł 
być równocześnie w kilka miejscach. Przed kiiku 
miesiącami jat, naczelaik stacji w Stryju p. Horo- 
azkiewicz żądał od dyrekcji, shy ustanowiła ozobnych 
urzędników do kontrolowania zwrotnic, a gdy na po- 
danie pwe odmowną dostał cdpowiedź, t) zrzekł mię 
wszelkiej odpowiedzialnośni, jakaby na nieg? z po- 
wodu złcgo nstawiepia zwrotnicy spaść mogła. Bar- 
dzo smotnem jest to, że tylko dla oszc ędności, tyl- 
ko dla braka persozala słażhowego, życie wielu lu 
dzi jest narażone na niebezpieczeństwo. 

O nieszczęśliwym Śp. Chechlińskim dowiadoje- 
wy się, iż w ubiegłym tygodnia zaślubił był młodą 
biedzą panienkę, którą mstka jego dzieckiem na 
wychowanie przyjęła Slub odbył s'ę we Lwowie w 
ostatni wtorek, a staruszek ojciec cd kilku lat spa- 
reliżowauy, czał się bardzo szczęśliwym, że jeszcze 
ra tycia cwego mógł pobłogosławić tę szczerze ko- 
chającą się parę. We czwartek powrórił śp. Chechliń- 
ski do Stryja do pełnienia swych ciętkich obowią- 
zków, a już w niedzielę w nocy niezbadanym wyro- 
kiem Opatrzności atracił życie Ze śmiercią śp. Wła- 
dysława rodzina jego traci wszystko, cokolwiek ją 
z iym swiatem wią”ać mogło. 

Maszynis'a Noworylko i palacz Qeotkowski 
umarli. Obaj pozostawili rodzinę bez wszelkiego zao- 
patrzenia. 


Nowy środek przeciwko gruźlicy, wynslezio- 
ny przez prifasora Liebreichs, o czem już telegramy 
doniosły, jest całziem inny aniłeli limfa Kocha. Jak 
nam donoszą z Berlina, ma to być sobstaucja bar- 
dzo proata, a Liebreich cdirył ją przypadtiem ba- 
dając od dłutsarg» cza m Środki, uśsierzające ból 
(Ausesthetica). Odkrywszy tę subitancję, robił Lieb- 
reih z nią d świadczenia najprzód na zwierzętach, 
potem zaś dopiero bardzo ostrożnie na ludziach lo- 
rych ma grnźlicę krtani. Doświadczenia te robił Lieb. 
reith w klinikach larysgol gów Friinkla i Heymanna 


ogłosić swe odkcycie. 


pcd skórę działa tyliio na to miejsce organizmu, któ 


żeli krtani, nie wiadomo, gdyż L:ebreich w tym kie- 
ruaku nie robił jeszcze żadnych doświsd szeń. 


tylko niezsjęty pokój zamówiony poprzednio przez 


wie'ny swemu powołania uprzejmości, wskazał ów 


prółny numer. 


oddalił się. 


kołd -ą. 


opodal na stolicsku. 


dwóch listów nieboszczyka, że jest nim Izydor Jur- 
kiewicz, farma enta ze wschodniej Galicji, a załyc e 
trucizny nastąpiło w skutek pojedynku „amsrykań- 
skiegu”, cdbytego przed trzema laty, 


Z Tarnopola nam don*szą, że walka o dr. 
Jekelesa roznamiętnia coraz bardziej tamecznych wy- 
borców i wywolaje coraz większą agitację żydów. 
Jedna?że nie motna byłoby brać tego żydom za złe, 
bo przecież wolno i im starać się o przeprowadzenie 
drogą legalną swego blacdydata; als za złe im to 
brać można, łe w tej agitacji występaoją nieprzyjsź- 
nie przeciw powszechnie poważanemu, sędziwemu 
burmistrzowi Tarnopola, p. Kożmiń:kiemu, który dla 
miasta i kraju połołył wielkie zasługi i nigdy dla 
prywaty nie działał. Tymczasem łyd:i przebierają 
miarę, schodzą z dróg legalnych i przyŁwoltych, 
czynią niewłaśsiwe zarzuty p. Kożmińskiemu i po- 
sługują sie niektóremi dziennikami lwowskiemi dla 
urządzania na nieg» napaśsi. To bardzo brzydko. 


Z Nowego Sącza piszą nam: (W. D.) Skoń- 
czyły się jał zapusty a z niemi i daie szalone, a u 
stóp ołtarza pochylają się Konie czoła, czosając na 
popiół, którym kapłan posypawszy je, przypomni, że 
c łowiek jest prochem, i że całe jego doczesne życie 
tylko prochem jest w obec wieczności. Po Czarie 
gwarnych zahaw nastąpił czas postn, czas refleksji, 

Ależ bo też i hulało się u nas aż do upadłego, 
i nie pamiętamy tak ochoczych zapust jak ubiegłe. 
Wszyscy widosznie krótkość karnawału chcieli powe- 
tować szumną i ochoczą zabawą. 

Szereg zabaw karnawałowych rozpoczął koncert 
znanego barytenisty p. L. Miłaszewskiego. W kon- 
cercie wzięli także udział pani Wysocka Żona na- 
czelnika, posiadająca piękny głos sopranowy i wir- 
tnoz-pianista p. Fróblicb. Po koncercie nrządzili 
zabawę stacjonujący w Nowym Sączu wojskowi, i na 
zabawie tej tańczono ochoczo przy dźwiękach kapeli 
wojskowej, którą naumyślnie w tym celu sprowa- 
dzono z Krakowa. Następne bale urządzały kasyno, 
Straż ogniowa i Czytelnia. Najpiękniej i najlepiej 
udał się bal mieszczański, który obecnością swą za- 
szczycili mieszkający w mieście naszem naczelnicy 
urzędów i wojskowi. 

Najbardziej ochoczo jednak bawiono się i naj- 
raźniej tańczono na wieczorka maskowym, który 
urządzono za inicjatywą p. Wł. Minza urzędnika 
kolejowego. Na wieczorek ten przybyło bardzo wiele 
gości, a grupy pięknych i gustownych masek awijały 
się skoro po sali, we.oło się bawiąc i intrygując 
wszystkich zebranych. Tańcom z wielką werwą prze- 
wodniczył p. dr. E Münz z Krakowa, 

Najpożyteczniej atoli zakończył się bal nrzą- 
dzony przez kasyno, bo był połączony z loterją fan- 


i otrzymał tak dobre reznitaty, iż zdecydowany jest 
Z limfą Kocha ma substancja 
Liebreicha tylko tyle wspólnego, ża zastrzyknieta 


re dotknięte jest chorobą. Czy sabsłaacja ta da się 
także zastosywać przy gruźlicy innych organów aui- 


Tragiczny wypadek i to dość niezwykły mał 
miejsce w Kratowie. — Do jeduego z pierwazorzęd- 
nych tamtejszych hoteli przybył 16 bm. wieczorem o 
pół do dziesiątej młody człowiek, elegancko ubrany, 
i żądsją: nuaeru, oświadczył że tylko przenocnje. — 
W hotelu uie było ani jednego numeru wolnego, był 


jednego z obywa'sli okolicznych, który wszakłe ozna- 
czonym pociągiem nie przyjechał. P rtjer, nie podej- 
rzywając tragicznych zamiarów młodego człowieka, a 


Młody człowiek okazał niewymowne 
zadowolnienie, że pokój zastaje ogrzany, i portjer 


Nazajutrz wszakże przod polułaiem przyjeżdża 
ów obywatel ze wai i iąda sasówionego namen. — 
Portjer spieszy zawiadomić o tem młodego człowieka, 
lcca pomimo kilkakrotnego purania nie otrzymuje 
ładnej odpowiedzi, a nie słysząc ładnego szmeru w 
pokoju, posyła po ślaga'za. — Po przybyciu tegoż i 
wejścin do pokoju zastają młodego człowieka leżącego 
na łóżkn bez życia, w balowym atroja, natrytega 


Zawezwany lekarz dr. Schwarts stwierdził zgon 
obutkiem wałycia trucizny, której pewną ilość zualazł 
Przybyły na śledztwo komisarz 
policyjny p. Kwiatkowski stwierdził z pozostawionych 


tową, która bardzo znaczny dochód przyniosła na 
korzyść ubogich uczniów. 

Na drugi dzień po popielca we czwartek dnia 
19 b. m. cech szewski poświęcał swój sztandar ce- 
chowy, zakupiony za 170 zł., pochodzące z ce- 
chowej kasy. Uraczystość ta odbyła się bardzo 
wspaniale. Po nroczystem nabożeństwie, przemówił 
do zebranych szewców ks. infułat Góralik i zachęcał 
ich do zgody, wspólnej pracy i łączneści, gdyż tylko 
w tea sposób mogą oprzeć się konkurencji lichych 
wyrobów szewskich, narzaconych Galicji przez żyda 
Fraenkla z Módlingu. Następnie wbili w sztandar 
gwoździe pp. starosta Friedrich, br. Branicki, dr. 
Romer, prezes Rady powiatowej, doktorowie Slawik, 
Olszewski, Sterkowicz, Barbacki, major Marczewski, 
i p. R. Jakubowski i złożyli ofiary na rzeca cechu. 

Na drogi dzień dnia 13 b. m. zebrał się u nas 
wiec chłopski, w celu naradzseula się, kogo wieśniacy 
mają wysłać do Wiednia jako posła w miejsce p. 
notarias:a Wajhingera Na wies zebrało się około 
300 włośsian z powiatów grybowskiego i limanow- 
siego, a wśród nich było do 50 Rusinów. W tym 
samym dniu odbyły się narady przedwyboreze w 
Radzie powiatowej. Zastanawiano się tam nad tem, 
kogo mianować kandydatem na posła z mniejszych 
posiadłości, czy d7. Romera, czy p. Klemensiewicza, 
czy też ks. infułata Góralika.. 

Musi nasze miasto być bardzo bogate, jeśli 
może wie!kie sumy wydawać na cyrki i na końskich 
akrobatów. Tear, dający nam obraz naszych zwy- 
czajów i obyczajów, sapoznający nas z płodami na- 
szych autorów, zwykle źle u nas wychodzi, a pobyw- 
szy przez kilka tygodni m nas, trasi wszystko a 
garderobę nawet musi zostawiać na łap lichwiarzy. 
Nikt widocznie nie ma ochoty wspierać tego, co 
własne, co nasze, Ale sa.to niech przybędą jacy 
niemieccy wykpigrosze, niech przyjedzie cyrk, to 
codzień zapełaiamy szczelnie ławki cyrkowe, i cyrk 
pobywszy u nas przez dwa lub trzy tygodnie, wy- 
wiezie ze sobą co najmniej 10.000 zł. Hal tradno, 
różne są gusta ludzi. Miezkań.y jednych miast 
wspierają teatra, my zaś sztuczki cyrkowe! 


Zmarli Ka*ol Kielniowski, emer. sekretara dy- 
rekcji skarbu, zmarł we Lwowie w 63 r. życia. — 
Marja Przedrzymirska, wd)wa po nauczyciela lado- 
wym, zmarła w Krzywczycach w 59 r. łycia — Ks. 
Wilhelm Morkel T. J., zmarł w Krakowie w 63 r. 
życia, 

Z Brazylji. W f:ljetonie Kurjera warszaw- 
skiego ogłasza pan A. Dygasiński sprawozdania Z Wy- 
cleczki swej do Bratylji. Sprawozdania te są bardzo 
ciekawe i wieruie malają opłakane położenie naszych 
wychodźców w Brazylji. W Masaradabie wychodź sy 
wzięli p. Dygasińskiego za konsola, btóry przyjechał 
zabrać ich z powrotem do Earopy, i wręczyli ma na- 
stępująse podanie: 

„Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus i na- 
aza jasnogócska Panienka! — Kłauiamy się pokornie 
pann z Polski, a prosiewa wszyscy, siła nas tu przy- 
jectało, żeby motna było jak najprędzej z Brazylji 
wyjechać i chociaż do B:emy się dostać, bo dzlej już 
na piechty pójdziewa. 

„Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! Jakoś 
pan jest katolik na równi z nami Polakami w obcej 
ziemi, to musisz uważać, co ludzie wytrzymać nie 
mogą bəz kościoła i katolickiego księdza, takiego, 
coby naubę i wszystko kóli wiary po polska mówił. 
Opisowace nam było tam w Polsce, że w Bryzolji 
jest polska wiara i równość, a tu mie ma polskiej 
wiary i nie ma równoś i. Wszystko pomieszane z 
M .emcami i Bóg wie s jakiemi narodami. 

„Jakoś pan katclik więc masz rozam dobry na 
to, że człowiek z Polski tak nie wyżyje. Miemcy, 
murzyny, powinny być osobno, a Polaki osobno, skoro 
ma być równość. Dlatego, że jak n nas Jest święto, 
niedziela, czy jakiej Maski Boskiej, to oni robią a 
z nas się naśmiewają, przychodzi z tego do obrazy 
Pana Bega, cierpliwości zbraknie nieraz, jako jest 
niewytrzymaaie ludzkie z nimi — trzeba sobakom 
nakląć, a jeden rwał się już do prania, jeno dradsy 
wzbronili. 

„Niech będzie pochwalony Jeans Chrystus! Nim 
do Polski wróciewa, żeby nam postawili choć niedatą 
ksplicę i Koniecznie księdza z Polski wezwali, bo my 
tegə nie zwyczajni: bez Kościoła i bes księdza nie 
wytrzymawa. Progiewa pana o to pokornie. 

„A drugie, że dnżo jest o tem gadania, ce nam 
tu dają robotę i płacą; jedno życie z ówtego zarobku 
mamy, na tea przykład kilo „szwarce boue“, trochę 
śmierdzącej okrasy i rzadko kawałek chleba do tego; 
co znaczy chleb taki ich tatej!.. A jak doża familja, 
tə wszyscy wstają od miski głodni. Kapić czego na 
kosznię lub na inne obleczenie, albo obuwia na nogi, 
nie mamy za co, choć nam robactwo ziemne powgry- 
zało się w podeszwy i wszędzie; ani ostać, ani cho- 
dzić nie można, takie psie dn;ze dokuczliwe. 

„Niech będzie pochwalony Jezas Chrystns! — 
Dzieci, które się porodziły, a wszystko jedno, jakby 
prsęta — bez chrzta świętego tylo zostaje. Kaj 
tam od nas kościół, aż w Blumenau. Z tego zarobku 
farmanki przecie nie najmie, boby czlowiek zdechł z 
głoda, jeno małe leży tak bez imienia i bez patrona 
swego w niebie, ał się serce ściska, że katolik nikiej 
pogau żyć musi. 

„Niech będzie pochwalony Jezns Chrystus ! 

„Csłowiek nie jest wieczny, jeden, dragi umle- 
ra, osobliwie ta w Bryzolji nie nam nie lnbuje — 
ani woda ani strawa Jako na szyfis nieboszczyka w 
workn do morza wrzucali nocą, bez niczyjej wiado- 
mości, że uawet syn nie mógł się krzyżem świętym 
przeżegoać, kiedy mn zmarł ojciec, tak i tu trzeba 
zmarłego katolika nieść do born i grzebać gdzienie- 
bąjż, bes pokropienia święconą wodą. I cóż taka 
dusza warta na tamtym świecie, kiej się ją na równi 
z psem chowa? 

„Kłaniamy się pokornie pana z Polski 1 pro- 
siewa o to wszystko, żeby było, jakoś pau jest wierny 
katolik na równi z nami.“ 


Ze Stanisławowa otrzymaliśmy od tamtejszej 
fi ji galicyjskiego Towarzystwa Ochrony zwierząt na- 
stępujące pismo: 

W jednym z poprzednich numerów P. seglądu 
w korespondencji ze Stanisławowa nadmieniono, te 
nkonie fiakierskie są tu bardzo biedne 1 słabe, z cse- 
go okazuje sig, że Towarzystwo nasze, świeżo tn sza- 
wiązane, Czynności swej jeszcze nie rozpoczęło.“ 

Owóż oświadczamy, że Towarzystwo czynności 
swe już rozpoczęło, ale niestety natrafia ono na sta- 
nowczy i niczem nieprzezwyciężony opór ze strony 
władz, tj. magistratn i policji miejskiej. Jak „Dzien- 
nik Towarsystwa* wykazuje, wniesiono do dziś roz- 
maitych podań 30, s tych do magistratu 4, a žadae 
nie zostało załatwione. Magistrat wprawdzie wydał 
rozporządzenia i to nadzwyczaj ostre, np. aby kary 
pa targu miały przekupki całkiem niepowiąsane; aby 
chłopi nie pastwili się nad końmi, i nakazał policji, 
aby czuwała nad tem; ale czy żydzi konie męczę lnb 
czy je przeciątają, na to tutaj uwagi nikt nie swraca, 
na to patrzy policja obojętnem okiem, a jeżeli który 
z członków Towarzystwa sprowadzi takiego żyda do 
magistratu, wówczas urzędnik magistratu mówi zaraz : 
„Panowie, nie róbcie nadużyć |“ 

Rzeczywiście prawdą jest, że w Stanisławowie 
policjant boi się żyda, a Żyd z policjanta się śmieje, 
mówiąc: „Dus ist a policajmyn, dna tat a goj", bo 
policjant nie ma tu Żadnego poparcia ze strony wła- 
dzy wyłszej, a jeżeli sprowadzi żyda na policję i 
poda do ukarania, żyd nietylko nie zostanie ukara- 


nym, ale policjant jeszcze dostanie „nosa“. Wobec 
takich stosanków ustaje wszystko, policji niepotrzeba, 
bo wszystkim wolno robić co im się tylko p.doba. 
Tu nie pomoże nic gorliwe staranie inspektora policji, 
tu wszystkie zabiegi jego niepotrzebne. Szczęście do- 
prawdy, że złodziei jezcze nie puszczają bezkarnie, ale 
o inne przestępstwo może być żyd całkiem spokojny. 
My z naszej strony robimy co tylko możemy, 
i dokładamy wszelkiego starania, aby podnieść sna- 
csenie Towarzystwa, aby zaszczepić w mieszkańcach 
choć iskierkę przywiąsania ku zwierzętom i te nwol- 
nić od ciągłych prześladowań, które się tu zakorze- 
niły. Do dziś popsrcia wprawdzie nie mamy, alo tem 
nie chcemy się zrażać i patrzymy pogodnem okiem 
w przyszłość. Tadeusz Roszkowski, 
sekretarz Towarzystwa. 


Z dyrekcji kolei państwowych. Z powoda za- 
mieci śnieżnych został ruch pociągów ra bakowińskich 
kolejach państwowych między Czerniowcami a Nowo- 
sielicą z dniem wczorajszym wstrzymwny. 

Z tego również powodu wstrzymano z dniem 
wczorajszym na trzy dni ruch pociągów mna linji 
Hatna. Kirspolung. 

Dezeroja. W tych dnia h zb'ogł z wojska Józ:f 
Burak, żołnierz z 7 pułka nłanów, pochodzący z La- 
azok górnych w pow. bobrockim. 


W Paryżu we wtorek (17 bm ) odbył się w sali 
Erarda koncert rodaka naszego p. Zygmunta Stojow- 
skiego, odznaczonego pierwsrą nagrodą w konserwa 
torjum paryskiem. — Koncert powiódł się świetnie 
a konoertant odniósł ogcomny snkces jako pianista 
i kompozytor. Sala była przepełziona publicanos sią, 
która rzęsistemi oklaskami obsypywała koncertanta 
po kałdym numerze, 


Pisetum. Do dcchodów księcia pryma.a wọ- 
gierskiego należy także wedle odwiecznego zwycznju 
pisetnm, t. j. część odpadków kruszcowych powsta 
łych przy wybijania monet w mennicy królewskiej 
w Ksemnitz. Pisetum to przynosi wedle warioś:i wy- 
bijanych pieniędry rocznie od 10—20 tysięcy reń- 
skich. Kardynałowi Simorowi w dckrecie nominacyj- 
nym prryznano także owo pisetnm, mimo to jednak 
kardynał przez dwadzieścia cztery lata swego pryma 
sostwa nie otrzymał za nie ani centa ze skarbu pat- 
stwa pomimo, że kilkakrotnie o to się upominał 
Owóż teraz, jak donoszą dzienniki poezteńskie, chcą 
spadkobiercy kardynała przedsięwziąć kroki u rządu, 
aby im wrócił owo niepobrane przez kardynała piso- 
tum za lat 24. 


Wyścigi etenografów arządsa Łudapeszteńsk:e 
towarzyitwo stenograficsne w dniu 15 marca w sali 
obrad sejmu węgierskiego. Nsg ody są naxtęgnjące: 
Zadanie pierwsze 220 zgłosek na minutę, najlepsza 
praca ctrzyma 4, draga z rzęda 3 dukaty. Zadanie 
drogie 180 zgłosek na minotę, dwie najlepsze praca 
otrzymają nagrodę po 2 dukaty. Zadanie trzecie 150 
sgłosek na minotę, dwie najlepsze pra:e otrzymają 
po 1 dokacie. 


Ze Stanisławowa nam piszą: — 

„Dnia 15 b. m. odbył się w sali tutejszego ka- 

syna mieszczańskiego pierwszy popis uczniów szkoły 
szermierki „Towarzystwa miłośoików sztuki sBzermier- 
czej“ pod kierowniotwem chlubnie znanego mistrza, 
dyrektora szkoly pana Kazimierza Bryły, autora 
„Szermierza postępowago. * 
„Udział brało 5 nezni oddziałn Igo po 10ciu 
lekcjach, 6 nesni oddziała IIgo po 32 i 4 aczni od- 
działa Iligo po 50cia lekcjach. Popis rospoczęli 
Wszyscy uczniowie ćwiczeniami glmnastyczno-szermiec- 
tzcmi, todzież zamachami (moolina). Oba rodzaje 
ćwiczeń wypadły bardzo dobrze, pomimo tej okolicz- 
ności, iż posadzka sali balowej była zanadto gładką, 
R przestrzeń przeznaczona jako bojowisko s% zupłą, 
niedoswalając przy szeregowem ćwiczenia zapełnej 
swobody ruchów. Następnie wystąpili tylko ucznio- 
wie 2go oddziału w celu wykonauia ćwiczeń szere- 
gowych z przeciwnikiem, po wykonaniu szermier- 
czego pozdrowienia rozpoczęto szereg ćwiczeń obej- 
mujących : cięcia pojedyńcze, finty (cięcia zwodnicze), 
ka:tements (nderzenia) przeplatając takowe licznemi 
ripostami (odciosawi). Wykonanie gładkie sdradzalo 
wyrobienie należyte przegubu ręki, które w sztnce 
szermierczej w ogóle, zaś przy metodzie francuskiej 
w szczególności wielkie ma enaczenie. Ripostowanie 
było wyśmienite a rnchy pomimo powyż wzmianko- 
wanych niedogodności sali balowej udatne. 

„Samienna praca pana Kazimierza Bryły zna- 
lazła zapełną nagrodę podczas zapasów próbnych 
(assauts), które wypadły znakomiele, a odbywały się 
parami i obejmowały : 

a) Atak przeciw wyciągniętemu  brzeszczotowi. 

b) Atek przeciw „quarte“ szermierzom, cięcia 
quarte pasić. 

c) Atak przeciw zwieszonym „prime-paradom“-— 
Battementa. 

d) Atak przeciw zwieszonym seconde-para lom. 

e) Tierce battement w połączeniu z passé cię- 
ciem. 

f) Qna:te battement w połączeniu z passe cię- 
ciem. 

g) Atak posorny w połączeniu z rzeczywistym. 

h) Złożone odcioby. 

i) Cavatie (wymijanie) i przedciosy. 

„Palmę awycęstwa odniórł p. O. pomimo, iż 
biegłość, dokładność i elegancja przebijala się w grze 
ianych sapaśników, to też doborowa pobliczneść, a 
szczególnie płeć piękna nagradzała rzęsiestymi okla- 
skami uczniów i ich mistrza. Wrażenie ogólne było 
wyśmienite, a praca dyrektora pana Kazimierza 
Bryły, który bezinteresownie poświęca się w chwi- 
lach wolnych od zajęcia zawodowego dia dobra mło- 
dego pokolenia, w którem zaszczepia dn:ha rycer- 
skiego, zasłognje na zupełne aznanie i poparcie ze 
strony publiczności. Towarzystwo szermierzy nie 
szczędzi też trnda i kosztów, pomimo pewnych prze- 
ciwności, które zwalczyć musi, w wspieranin szla- 
chetnych celów tego Towarzystwa. * 


Ludwik Schneider, c. k. kapitan obr. kraj. 


Teatr. Dziś we czwartek „Aida“, opera w 4 
aktach J. Verdiego. Trzeci występ pani Marji a Oste. 
Jutro w piątek „Przed ślabem*, komedja w 5 ak- 
tach Kasimierza Zalewskiego. W sobotę „Żydówka”, 
cpera w 5 aktach Halevyego. W niedziełę po połu- 
dnin o geds. '/ do 4 „Grnbe ryby”, komsdja w 3 
aktach Bałackiego. Rozpocznie „Haus Jurga“, obras 
dram. w 1 akcie; wieczorem o 7 „Noc w Wenecji", 
operetka w 3 aktach J. Straussa. 


Literatura i Sztuka. 


* Świata numer 4 (z 15 bm.) — przyozdobiony 
w piękne ilustracje cłówka Jaljnsza i Wojciecha Kos- 
gaków,Tondosa, Piotrowskiego, Rybkowskiego, Te't- 
majora i Dirtricha — zawiera dalszy ciąg nowcli p. t. 
„Profes rka", dalszy ciąg komedji Vrchlickiego „Uszy 
Midasa", dokcńczenie stndjam krytycznego napisanego 
p. t. „Najnowsza powieść H. Sienkiewicza* przez W. 
Bogusławskiego, dokończenie cennej pracy J. Tretiaka 
P. t. „Kilka kart s tycia Mickiewicza”. 

Do tego zeszytu dołączono czwarty arknsz po- 
wieści Walerji Marrerć p. t. „Janacy* i czwarty ar- 
kuss powieści Lamartice'a w tłumaczeniu A. M-skiego 
P. t. „Jocelyn“, 


* 


Echo z Afryki. Pismo miesięczne dla wszyst- 

kich przyjaciół rusha antiniewolniczeg»>. Wydawca 
Aleksander Halka. 

Ostatni (9) numer z 1 bm, zawiera: Dzieło 
antiniewolnicze, przez A. Halkę (c. d). — Wiado- 
mości ze stowarzyszeń antiniewolniczych. — Nagroda 
20.000 franków za najpopalarniejsze dzieło antinie- 
wolnicze. — Afrykańska poczta. — Zapiski osobiste. 
Przegląd piśmiennictwa itd. 

Prennmeraię p'zyjmnią: St. Norbertus D-ucherei 
w Wiednin III Seidigasse 8, tudzież wazystkie kato- 
lickie księgarnie, — Cena prenumeraty wyncsi rcct- 
nie z przesył”ą w państwie austrjackiem 50 cen ów, 
w państwie niemieckiem 1 m. 20 fən., w państwach 
należących do związku pocztowego 2 fr. 


Część ekonomiczna. 


3 Na wtorkowy targ na nierogaciznę w Wie- 
dniu przypędzono 5682 sztuk. 

W obec żywej tendencji xwy!kowej pła- 
cono: — za towar przedni po 42'/,—43'4 ct., 
wyjątkowo 44 ct., za towar Średni po 39 — 42 
ct, za lekki po 35—38 ct., za prosięta po 3€ 
do 42 et. za kilogram żywej wagi prócz opłaty 
akcyzowej. 

$ Choroby stadne. W czasie od 3 do 10 la 
tego bież. r. stwierdzono s chorób zarażliwych zwie- 
rzęcych : 

Zarazę pyskową i racicową : w Drohowyżu, Bo- 
ryniczach (powiat bóbrechi); Gajach Wyżnych, Smol- 
nej (pow. Drohcbycki); Debesławcach (pow. Koło- 
myjski); Ropience (powiat Liski); Korczynie, Po- 
respie, Rółance ad Tartaków (powiat Sokalski); 
Łopuszam'e Chom. (powiat Staromiejski); Dəbro- 
włanach (powiat Stryjski) ; Cebrowie (powiat Tar- 
nopolski). 

Nosacizng u koni: w Orzechowcu (p.w. Skała- 
cki); Borzynie (pow. Tarnowski). 

Parchy u koni: w Podililipiach (powiat Borsz- 
czowski). 

Wściekliznę : w Rusiatyczach (pow. Bóbrecki); 
Mikluszowicach (pow. Boch: hski). 

W tym czasie wygasły : 

Zaraza pyskowa i racicowa: w Ojłncku (po- 
wiat Kamionecki) ; Trościańca Małym (powiat Zło- 
CzOWSKi) 

Róża wąglikowa: w Głliniku ad Trzciana (pow. 
Bocheński), 


3 Naczelna dyrekcja Towarzystwa kredytowe 
go ziemskiego w Królestwie Polakiem powz gla 
bardzo ważną uchwałę w celu zapobieże ia de- 
wastacji majątków zadłażonych w Tswarzystwie. 
Zwiększająca się liczba mają'ków sakapionych 
w drodze prsymusowej przez Towarzystwo a tak 
zeiszczonych przez przeszłych właściciali, iż x tru- 
dne ścią, a tylko ze znacznemi stratami można je 
odsprzedać, doprowadziły naczeloą dyrekcję Tv- 
warzystwa do wniosku, że dewastacjom należy za- 
pcbiegać, a da sig to urkutecznić, gdyby zapro- 
prowadzono nadzór nad zsgospodarowaniem ma- 
jątków w Towarzystwie zadłużonych, gdyby wy- 
konywanie tego nadzora oddano w ręce ludzi au- 
miennych i sprężystych, oraz gdyby kontrolg nad 
nimi wykonywały dyrekcje azczegółowe troskli- 
wiej i bardziej fachowo. W przsprowadzenia tych 
zasad wydała naczlna dyrekcja Towarzystwa 
szczegółowe przspisy 0 wykonywania nadzoru nad 
dobrami w Towarzystwie zadłażonemi, tak aby 
w przyszłości zapobieżono ich dewastowaniu przez 
wycinanie lasów, niedbała utrzymywanie budyn- 
ków, niestaranrą uprawę roli itp. 

Czy wobec tych zarządreń warszawskiego 
Towarzystwa ziemskiego, opartych na dłagoie- 
teiem doświadczeniu, nie powinnaby aię zastano- 
wić dyrekcja naszego Towarzystwa ziemskiego, 
ażali i u nas, w Galicji, nie przydałoby się po- 
łożyć tamę swawolnema dewastowania dóbr obar- 
czomych pożyc:zkami tego Towarzystwa. 

Wiedeń 17 lutego. 

(Z) Rozgardjasz przedwyboarczy nie wtargnął 
dotąd w h»llę giełdową, a hasła: Kronawetter, 
Liechtenstein, Lnegor nie odezwały się tu dotąd 
żadnem echem. Z pozorną obojętnością patrzy 
giełda na ruch wyborczy, lecz w grancie rzeczy 
nie jest jej obojętnem, jakie prądy zwyc'ężą w sto- 
licy państwa iż czy nie wezmą górę te żywioły, 
które kamienie potępienia raucają zawsze na ka- 
piteł i aważsją go za ciemiężyciela pracy. Zanim 
jednak wyklaruje się sytaacja wyborcza, giełda 
zajmuje się gorliwie nowym ministrem skarba, 
bada 1 analisuje każde jego przemówienie  pod- 
słachuja u drzwi jego biura i zwykłą koleją spraw 
ludskich wyprowadza z podi hwyconych półsłówek 
te wnioski, których sobie życzy. Owóż wycyła p. 
Steisbgcha do Pesztu i każe mu prowadzić z wę- 
gierskim ministrem skarbu rokowadia w sprawie 
regulacji waluty, a prektyczną z tej plotki ko- 
rzyść wyciąga, podrożając kurs walut i padnosząc 
kurs rent psństwowych w złocie oprocentowanych. 
T.ka podwyżka dstała oczyw ście ma notowania 
inrych papierów, i działa tem łatwiej, iż stoimy 
właśnie w przadedniu ogłasz»nia bilansów a byle 
plotks, że ten lab ów bank, to lub tamto przeł- 
siębierstwo przemysłowe ma dać dywidendę wyż- 
szą Od zesałorocz*ej, wyrtarczą zupełnie, aby za- 
wrócić głowy drobnej spekulacji i popch-ąć w gó- 
rę kuraa. I dziś adawały mię te manewry, a ch3- 
ciaż o odrubinę cofaęły aig oba Kredyty, reszta 
materjału giełdowego dążyła stalo w górę, tak iż 
z zamknięciem giełdy notowano: 

Kredyty sostrjackie 309 25, węgierakie 344 —, 
Anglobanki 168'50, Uniony 248'25, Rankvereiny 
119-—, Lknderbarki 22250 Ludwiki 21150, 
Czerniowieckie 235—, Renta papierowa 92 25, 
arebrma 9220, anatrjacka złota 11025. papierowa 
102 —, węgierska złota 10530, papierowa 101'—, 
dukat 543, 20-frankówka 911—, 20-markówka 
1125, rable 1:33*/, zł. 

Ceny zbożowe: 

Wiedeń 18 lutego. Pazenica na wiosnę 8.45 
do 0.—, na maj-czerwiec 8.25 do 827, na jesień 
803 do 8.05. —- Żyto na wiosnę 7.46 do 7.48, na 
maj-czerwiec 7.36 do 7.38, na jesień 6 70 do 6 72. 
— Kukurudza na maj-czerwiec 6.60 do 6.62, na 
czerwiec lipiec 6 58 do 6.60, na lipiec-nierp. 6 62 
do 6.64. — Owies na wiosnę 726 do 728, na 
maj-czerwiec 7.22 do 7.24, na jesień 6.50 do 6 52 
— Rzepak na styczeń-luty 13.15 do 1325 na sier- 
pień wrzesie 13.60 do 13 70. — Spirytus prompt 
1862 do 18.75, na luty-maj 18 25 do 18 50 zł. 

Peszt 18 lutego. Pszenica na wiosnę 8.16 
do 8.18, na maj-czerwiec 7.99 do 801, na jes'eń 
7.74 do 7.76 — Kukurudza na maj-czerwiec 6.18 
do 621. — Owies na wiosnę 6.93 do 6.95, na 
jeseń 6.12 do 6 14. — Rzepak na sierpień-wrzeż. 
13.40 do 13.45. — Spirytus gotowy 17.25 do 
17.75 zł. 

Berlin 18 lutego. Pszenica loco 197 —, na 
maj-czerwiec 197.50. — Żyto loco 175.—, na maj 
czerwiec 169 50. — Owies loco 14675, na maj- 
czerwiec 147.50, — Spirytus łoco 50.30, na luty 
49.75, na kwiscień-maj 50.— marek. 

Tryjest 18 lutego.  Spirytas gotowy 18.75 
do 19.— zł. 


PRZEUŁĄU s dnia 20 lutego 1891 


Z zbożowych targów 


| Podwo- 
19 lutego | Lwów | Tarnopol Doki | Jarosław 
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wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel od ——— zł. za 56 kilgr. netto loco Lwów. 


. Usposohienie spokojniejsze. Tylko owies i jęczmień 
w piekoym gatunku znajdują odbiorce na wywóz. 


Telegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 19 lutego (pryw) Hr. Kalnsky i 
kanclerz Caprivi wyrazili ambasadorom włoskim 
zupełso zadowolnianie swoje z noty okólnej mar- 
grabiego Raudiniego. 

Wiedeń 19 lutego (pryw.) List pasterski 
episkopatu austrjackiego, wydany z powodu wy- 
bossów, był poprzednio zatwierdzony przez Pa- 
pieża. 

Berlin 19 lutego (aryw.) W aferach dwor- 
akich otrzymaja, że niebawam pojawi się list ce- 
aarza Wilbałma II, w którym on wystąpi ostro 
przeciw zbytkowi arystokracji pieniężnej i wzka- 
ża, 26 zhytek ten gównie wł»śnie coxdrażnia kla- 
sy robotnicze i popych: je dv teoryj sacjalistycz- 
nych. (Zə zbytek rozdrażnia, to prawda, ale zno- 
wu z diugej strony otwiera tysiące zarobków lu 
dziom bisdnym. Znieśmy sbytek u klas bogatych, 
to otrzymamy w rizultacie to, że klasy te będą 
stawały mię Corax bardziej bogate, a klasy biedne 
coraz bardziej biednemi. Zbytek jest tady ponio- 
kąd niwelatorem ekonomicznym, tworay ruch pie- 
nlężny i dąży do wyrównywania nierówności so- 
cialsych. Nie mądrze tedy ten robi, kto przeciw 
niema występuje. Przyp. Red.) 


Konstantynopol 19 lutego (pryw.) Sułtan 
zgodził się w zasadzie na utworzenie w M trowicy 
(w Macedonj:) biskupstwa rumuńskiego dla Kuco- 
wałschów i Zińcarów, niezależnego od fanaru 
greckiego. Kandydatem jest pochodzący z Mo- 
nasteru Benjamin Popes o, archimaudryta, dr. te- 
ologji w Bukarerzcie. 

(Zincary. azczep macedeński pochodzznia 
greckiego, zdeklarowałi się od lst 15 jako Ru- 
muni i z pomosą rządu rumuńskiego zakładają 
rumuńskie szkoły i szpitale, rząd bułgaraki po- 
piera ich odrodzenie, jako awoich allantów prze- 
ciw Grekom i Serbom w Macedonii. Przyp. Red.). 


Cetynja 19 lutego. (pryw.) Książą zawiado- 
mił sułtana, że na wioznę założy mu wizytę w 
Komstantyropolu. Księciu będą towarzyszyć pre- 
| zes rządu Bożydar Potrowicz, mini:tor spraw 
|:egranicznych Wakowicz, trzech wojewodów i 
dwóch adjatan;ów. 


Petersburg 19 lutego (pr). Penot perski mirza 
M:hmod-Chan ułaje nę do T.herana, aby skło- 
nić szacha do współnej akcji z Rieją, mającej na 
celu podbicie szczepu twkrasńskiego Tum derów, 
którzy dotąd żadsiego zwi:rzchnletwa nie uznają. 


Rzym 19 latego (pryw.) Kcól Hombert zo- 
stał powiadomi:ny O bliskiej wizycie arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda GEsie w Kwirynale. 


Sofja 19 lutego (rryw,) W Rumelii ożwarto 
nowe katolickie szkoły i aspitale pod zarządem 
włoskich kayucrnów, których aprowadzs rz. kat. 
arcybiskup w Filisapolu, Menini. Na skotek jego 
działalneści, protegowanej przez rząd, upadł zu- 
pełnie dawny przemożny wplyw francazkiego kle- 
ru. Liczba katolików w Ramelji wynosi 14 000. 


Belgrad 19 lutego (pryw.) Ksiątę Gagarin 
aubskrybował 400 skcyj tworzącego aie Towarzy- 
stwa serbskiego żeglugi na Dunsja. W ten spo 
pób Rosya zawarowała sobie silny wpływ w tem 
Towarzystwie. 

Regencya i rząd są stanowczo przeciwni 
mianowan'u tisknpa Stroszamaycra prymasem Slo- 
wian połudsiowych, o co w R:ymie toczą aig ro- 
kowania Jakkolwiek w S rbji jest m.ło katoli- 
ków, rząd cbawia sią wpływu przemoinego biska- 
pa na katoików w Bosaji i Macedonii. 

Zaraz po zzmknięcia akupczyny mivister fi 
nanizów Wauics i prozes izby Pas'cz uładzą się do 
Peteraburga w sprawach finansowych państwa i 
Bsigradu. 


Szczakowa 19 lutego.) Wczoraj przed połu- 
dniem w skutek złego ustawiania zwrotnicy wje 
chał pociąg osobowy na dworcu w Szczakowie na 
pociąg towarowy, który stał na szy ach dodatko- 
wych. Lokomotywa i kilka wagonów : druzgotało 
się, a kilku podróżnych odniosło lekkie rany. 


Berlin 19 lutego Wczoraj wieczorem od- 
było się tu ludowe zgromadz”nie, na które przy- 
było bardzo wiele ludzi z różnych klas apołe- 
czeństwa. Wszyscy zgromadz'ni  jednogłoś ie 
przyjęli rezolucję Engla, która żąda zaprowadze- 
nia taryfy astr.fowej i zniesienia na kolejach 
czwartej klasy; a sprzeciwia sią wszelkim ionym 
paan reformy na pruskich kolejach państwo- 
wych. 


Bruksela 19 lutego. Brukselski związek ro- 
botniczy uchwalił na wczorajszem zgromadzeniu, 
na którem reprezentowanych było 52 towarzystw 
robotniczych, urządzić powszechną bastówkę, gdy- 
by izba odrzuciła projekt rewizji konstytucji. Na 
zgromadzeniu tem omawiano także propagandę 
między wojskiem. Radzie janeralnej stronnictwa 
robotniczego polecono ałeżyć manifest, wzywający 
do powszechnej bastówki. Manifest ten rozrzucony 
być ma we wszystkich warstatach w Brukseli 
i w okolicy. 

Madryt 19 lutego. Z Vallsdolid dononzą, że 
atude:ci tamtejsi chcieli urządzić manifestację 
celem wyrażenia zndowolnienia swego z powoda 
wyboru r:ktora tamtejszego uniwerayteta na se- 
natora. Gubernator zakazał tę manifestację, skut- 
kiem czego urządzili studenci przed mieszkaniem 
gubernatora nieprzyjażną dań demonstrację. Žan- 
darmerja rozprószyła manifestantów i przywró- 
ciła spokój. 

Londyn 19 iutego. Biuro Reutera donosi 
z Toronto w Kanadzie, że pierwszy minister 
Macdonald na bardzo licznem zebraniu, które się 
przedwczoraj odbyło, odczytał pismo, z którego 
wynika, że przywódzcy liberalnego stronnictwa 
w Kanadzie t. j. Cartwright i redaktor Farrer 
przedłożyli amerykańskim mężom stanu szczegó: 
łowo opracowany projekt, jak Stany Zjednoczone 
mają zmusić Kanadę do zawarcia unii handlowej 
ze Stasami a ewentuslnie nawet do zgodzenia się 
na anexję Kanady przez Stany Zjednoczone. 
Macdonald bardzo ostro wystąpił przeciw Cart- 
"ERG i Farrerowi i nazwał ich oba zdraj- 
cami. 


Wiedeń 19 letego. Wiener Zty. ogłasza cały 
szereg nominacyj w ministerstwie sprawiedliwości. 
Między innymi mianowani zostali: radzca mini- 
sterjalny Krall v. Kratlenterg szefem sekcyjnym 
w miejsce ministra Steinbacha, a radzca sekcyjny 
Baldasz i radxwa wyższego sądu krajowego Hro- 
uzek radzeami mibisterjal-vmi 

Wiedeń 19 lutego. Cəsarz przesłał wprost 
do hr. Taaffoga depes:g, w k:órei dowiaduje nię 
0 stan jego zdrowia. 

Wiedeń 19 lutego, Objawy kataru płac a 
hr. Ta: ff:go są jaż zna”znie łagodniejsze, jednakże 
chory musi jeszcze w łóżku lsżeć ł unikać wszel- 
kiej rozmowy. 

Arcyks'ażę Albrecht dowindywał się o stan 
zdrowia hr. Taaftego. 

Budapeszt 19 lutego. W aejmie odpowie- 
dział minister Baross na interpelację Połonyiego 
w kwestji taryfowej i położył nacisk na to, że 
rząd węgierski nie po zucił stanowiska, które za- 
jat w tej sprawie. Nieprawdą j»at, jaknby au- 
Btrjacki minister handlu oświadczył, że przerwie 
rokowania handlowa z Niemcami, jeżsłi rząd wę- 
gierski nie zgodzi sig na zmianę taryf kole- 
jowych. 

Mintstər oświaty OCsaky oświadczył, że w in- 
tereste kraju leży, aby siedzibę prymasa wępgier- 
skiego przentealono x Grana do Budspesz'u. Kwe- 
stja ta jest jaż przedmiotem studjów. 

Nowy York 19 lutego. Rzeki w wielu oko- 
liczch Stana Omo 1 zachodniej Wirgioji wystę- 
pują z brzegów  K-smanikacja kolejowa w wiela 
miejscach przerwana. W miastach Pittsburg i 
Aliegheny wodą zalała mnóstwo domów, a ty- 
siące mieszkańców muszą uciekać. 

Berlin 19 lutego. Politische Nachrichten do- 
noszą, że pruska adminłstracjs państwowa czyni 
wielkie przygotowania ku tema, aby w razie po- 
nownej bastówki górników nie zabrakło węgla 
w kraju. 

„.. Paryż 19 lutego. Minister Ro.he zagaił po- 
siedzenie najwyższej rady robotniczej i w przemó- 


wleniu swem podniósł p Żyteczność oaobistej ini- | Alpin 


cystywy ze strony robotników i obowiązek pań- 


stwa wzięcia w obroię życia robotników w obec| A 


nowych stosunków pracy przemysłowej. Wreszcie 
wyliczał minister kwes' je, któremi ma się zająć 
najwyższa rada robotnicza. 

Wiedeń 19 lutego. Fremdenblaltt pisze o 
przyjęciu arcyksięcia Franciszką Ferdynanda w 
Petersburga co następuje: 

„Wspant:ła i serdeczne przyję:ie arcyka'ęcia 
na dworze rosyjskim wywołało nie tylko w Au- 
„tro-Węgrzech radosne uczucia, lecz z pewnoś ią 
zrobiło także najlepsze wr»żanie wszędzie tam, 
gdzie pożądane są objawy pokcjowe, Car iro- 
dzina carska prayjmowali gościa w sposób, bę 
dący najlepszym dawodem jk przyjacielskim jest 
stosunek między oba dworami. Przyjącie to musi 
tan stosunek uczynłć jeszcze serdeczniejszym, a 
sympatje najwyższych osobistości ovu państw 19 
najsilniejszą rękojm'ą pokoju. 

„Slusznłe nazwała opinja publiczna odwie- 
dziny arcyksięcia i przyjęcie jego przoz potężnego 
i miłującego pokój władzcę Rosji wypadk em, 
który radzje piętno dsłsiejszej sytuacji, wzmaga 
żywioły pokojowe i uprawnia do najlepszych na- 
dziej, a najwyb.tniejaze pisma rumyjekie podzie- 
iają to zapatrywanie.* 

Ta przytacza Fremdenblait odpowiedni u- 
sęp z petersburskiej korespondencji Norda o po- 
bycie arcyksięcia w Petersburgu. 

Cettinje 19 lutego. R'ą1 turecki wysłał dwa 
bataljony wojska celem rozprószenia Malistów i 
przywiócenia porządka na granicy czarnogirskiej 

Paryż 19 lutego. Cesarzowa Fryderykowa 
z księżniczką Małgorzatą przybyły dziś tu w no- 
cy. Zamieszkały w gmachu poselstwa niemieckie- 
go. Doatojni ci goście mają ta zabawić przez kil- 
ka dni. 

Londyn 19 lutego. Wczoraj po południa se- 
tknęły me dwa pociągi podziemnej kolei londyń- 
ekiej. Wiele osób ma być rannych. 

Madryt 19 lutego. Gubernator z Valladoild 
telegrsfował tataj, że studenci chcieli jenzcze raz 
wywołać rozruchy, lecz rozprórzono ich, przyczom 
nie przyszło do Żadnego wypadku. 

Berlin 19 iut:go Na wczorajszem posiedzę- 
niu berliósk ego stowarzyszenia lekarsk ego mó- 
w:ł p. Fraenkel o sześciu wypadkach groźlicy 
gnzdła, którą wylaczono zupiłnie sa pormocg środ- 
ka leczniczego odkrytego prz:z Liebreicha. Skatki 
środka były nadzwyczajne i po zastrzykniecia nie 
e oki nią ani gorączka, ani miejącowe zaps- 
enie. 

Rzym 19 tutego. W fsbvy e gakna senatora 
Rois/ego wScki» bsątuie 3000 robotników. Przy- 
ds yną zmowy jeat odniłenie płacy. 

Londyn 19 lutsgo. „Biuro Reutera“ donosi 
z Lim», że z Còili nadesrłvy tam wiadomości, iż 
po morderceej bitwia pod Iqniqae zostały cbilij- 
kie wojska rządowa na głowę pobite, a powsteń 
cy rozpoczną teraz marsz na Vshiparaiso. 


Zagrzeb 19 lutego. Kardynał Michaiłowicz 
umarł. 
CZYCH TIAN TTCWI REES IK 


Uadesłsne. 


zagadka. 


Kto zna naszą Galicję na wskróś, co się zow:e, 
Niech odgadnis to misato i niechaj mi powie: 
Gdzie środkiom kupy śniagu nie do przejeckania, 
Gdzie chodniki po bokach są... do omjania; 

Gdzie miejscowe latarnie z księżycem sę w zmowie 
Jasno świecą na pelai, a gasną na nówie, 

Gdzie m;ślą już zawczasu o teatrze nowym, 

A w starym głacho zawsze, jak w Baukn krajowym, 
Gdzie burmistrz w kanc larji załstwia kawałki, 

A w mieście niech tam sobie Jułzie łamią karki ; 
Gizie rada naśladując ten godny wzór wzorów, 
Eacergicznie się rasza li w czasie wyborów; 

Gdzie magistratu cechą jest... spraw przewlekanie 
Lecz dla cgółu składa piękne sprawozdanie ; 

Gdzie policja swe piersi pólkciężrcem zdobi, 

Lecz z ptrzymania porządko mało s bie robi; 
Gdzie... Gdy mi kto wymieni takie wszyctkie miasta, 
Ja stanowczo zaprzeczę: nie prawda i basta ' 

J-dno z nich tu ce'uje pomiędzy innemi, 

Która? a to zagadka — zgadnij między niemi, 


Dr. Michał Świątkiewicz 
lekarz chorób wewnętrznych i skórnych 


Lwów, ulica Ormiańska l. 29. ordynuje od 
3-5 popołudniu. 1712 3—30 


SWE 5 


Dr. D. Ehriich 
lekarz chorób wewnętrznych, 


specjalista w chorobach serce f plme. Ordynuje przy 
2 ul. Skarbkowskiej i. 3 od 3—5 popołudniu. 1600 ' 
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Ciągaolenie juž 2 marca 1891. 
Główna wygrana złr. 150.000. 


Losy paistwowe z roku 1£64 sprzedaje po kursie 
dziennym. 


Także promesy na całe losy po zlr. 5. 
na połowe losów  złr. 3. 


August Schellenberg 


dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja*. Pre- 
numerata roczną złr. 1'70. Na prowincji słr. 180. 


1516 
Kasetki 
i prasy 
do kopiowania ff f 
poleca najtaniej 
N. BRANDLER 


Lwów, Jagiellońska 8. 
Dla stowarzyszeń, korporacji i urzędów na 
spłaty miesięczne podług umowy. 


Telegram giełdowy. 
Gieasń dnia 19 lutego geds. 1. mia 40 


t 


Akcje kredyt. 308 62 Węg. kolej półn. 
piny 95 60 wachodn. 197 25 
Kredyty węg  341F0 Wiedeńskie 
nglobańki 166 75 kom. 148 25 
Uułozy 241 15 Akcje tyton. 15275 
Ladwiżi 212 15 Gal. obl. indem. 104 50 
Nordbany 278 50 Eibethale 221.50 
Lombardy 132 25 LAnderbanki 22280 
Losy tureckie 3709) Renta sł. węg. 105.50 
Btazizbabny  243:60 _ Bankyerelny 11850 
Czerniewiaskie 235 25 Renta węg pap. 101 02 
Ruble 1:34:50 


Usposzbienis słabe. 


Lwów. Z laby kandlowej 19 lutego 1891 
1. Akojo za rstukę. 
bes magra hiałącego pineg pitje 
Kolaj galic. Kar. Laà.,200 sà w, a. 210 50 213 50 
„ lwow.-czer-jam. 200 sł. w. a 332 50 235 50 
Boabe hip. . guio 206 w. w. a. 305 — 302 — 
żzodyt. grli. 200 sł. w. a. — — 316 — 
Listy zastawne za 100 ztr. 


Baska hyp. galio. 5%, „ „40 „1CO 85 101 55 
Bazza hyp. gnlic. 6'/, s 10° pr. 108 85 109 55 
Gnaire kipot. 4*/.4%/, wa. los, w BO lat. 98-25 98-96 


Bueka krujowaso 4*/,0/, WA. 988 65 99 35 
Ton. bred, galic, 6 „ p = — —— 
z a ep "ORA marke, 97 70 98 40 
[4 
o 2 dx zuBAE 99 75 100 46 
a 2 a For a 
A 2 s á s we56 „ 95 10 95 80 


8. Lisiy dłużne qa 100 yer. 


A. 4. mw, wh (dav. 6*;) gy, w Mew, 60 == 
aa s o (aw. 5%) Sy a 53 — 


4 Obligi ra 100 gtr. 


Tyiyrnża kraj. rz. 18746 pra. w.n. 104 50 


Ludomntsacyjae galio. 5 pro. m, k. 104 30 165 -- 
Galio, fead. proriuncyjnezo 60 » 92 70 93 40 
Bakow. fazdasz propin. 5%, w. a. 100 75 101 45 
Kom, baaka kraj. 5 pro. w. a. L em, 100 60 101 39 
LJ r a 1598 K'l'/ą LJ 98 30 S3 — 
6 Eesy: 
' eny mincta Krokowa ; 12 — 24 — 
á „ Staniaiavews 328 50 30 50 
6. Monety 
Dakut Roleadarzki "M 6.85 5.47 
Mapolesndzr M 2 aoafi + 9— 916 
tółtmpgr'ai rosyjski > 9.85 —— 
Kabel rosyjski wmebrap. . 1.35 1.45 
4 +  papicowy. . . 1.83— 1.35— 
"00 marct ziemiockak . . . 55.90 56.50 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru twowskiego (Od 1 października 1890. 


Z Podwołoczysk na Podzamcze 


wova. 


Z Bałsca (Tomaszowa) . . : 
Z Beleza tylko we wtorki I piątki 


Do Btryja, Ch 

h tryja, ; yrowa, Biróżego, 
dapessta, Stanisławowa i 
Do Stryja, Chyrowa 

Do Stryja E 


, Tar 
unkacza 
SES Gat | Rodem 


U : Godsin paas 
nong bt ha Gtej 
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TAJEMNICA GROBU. 


POWIEŚĆ 
przez 
M. E. BRADDON. 
(Ciąg dalszy). 


Skorzyrtał z pozostającego mu czasu na od- 
świeżenie wspomnień z przeszłości przechadzka 
po mieście, ale i wtedy myśli jego nie potrafi'y 
sią odsrwać ed zajmującego je wyłącznie przed- 
miotu. Zastanawiał złą zwłaszcza nad awoją osta- 
tnią rormowg z Distin'em, trapiące się tem, że 
prawnik tyle doświadczony, podzielał w tej spra- 
wie jego poglądy. Czuł, że podjął w tym razie 
pracę, w którą przakonania własnego nie mógł 
włożyć, i że zadanie to spałniał tylko dla miłości 
stostry i Dory. Zatrważała go myśl, że może D'- 
stin ma młuszność, ostrzegając go co do złych 
skutków, jakle mogą wyniknąć z tego, w czem 
upatrywał osiągnięcie upragnionego celu. Ale 
stało się — po danem gprzyrzeczeniu nie mógł 
już cofnąć się w żaden sposób... 

Prseśliczna pogoda towarzyszyła podróży 
Heathcote'a do Dinanu. W miarę jednak, jak się 
zbliżał do tego miasta, ogarniała go coraz wiek- 
sza obawa, czy się tam zdoła czegokolwiek do- 
wiedzieć o dawnej wychowance klasztoru. Wszak- 
że mogła już nie żyć owa siostra Gudula; arssztą 
nazwiska klasztora nawet nie wiedział, Jednak 
napis na obrazka przed dwoma laty dopiero był 
położony; można więc było przypuszczać, że po- 
zostaje dotąd przy życłu osoba, którą go skre- 
śliła, i że będzie można ją odvzakać. 

Skoro sig tylko na ląd dostał, Edward skia- 
rował kroki ku najbliższemu kościołowi, i zażą- 
dawszy zobaczenia s/ę z proboszczem, dowiedział 
się od niego, że w misście jedan tylka klasztor 


— WA 


Zostawiwszy awój niewielki pakunek w pierw- 


PRZEGLĄD z dnia 20 lutego 1891 


S w A na WA 


— Mam do tego ważny powód; inaczej nie po- 


szym hotelu napotkanym po drodze, Heathcote | zwoliłbym zrobie utrudzać niemi pani, — odpo- 
udał się zaraz do wskazanego klasztoru. Stary to : wiszzizł Hazthczte, w;rażziąc mię po franc: zku 


byl budynek, którego zewnętrzne zaniedbanie 


z równą łatwością, jek w rodzlarej mówis. — 


świadczyło o ubóstwie jego właścicielek, wewzążrz | Dzłewczyna, do którsj należał ten madaljonik, 


jednak wszędzie, tak w pokojach jsk i w ogro- 
dach powa! wielki porządek i czystość wzorowa. 
sali przeznaczonej na przyjmowanie go- 
ści, powitała Edwarda matka przełożona, nie mło- 
da już kobieta, zle z twarzą ożywioną i tak sym- 
patycznego wyrazu, że uczuł się Od razu z nią 
swobodnym, jak gdyby ją znał od dawna. 
Wydało mu się, że doznała niejakiego sa- 
woda, przekonawszy siłę, iż jego odwiedziny nie 
dostarczą nowej pensjonarki klasstorowi, który 
z nich czerpał głównie swe dochody, als niemniej 
przyjęła gościa bardzo uprzejmie. 

— Csy widziałaś kiedy pani ten medaljonik ?— 
rzekł, podając go przełożonej po pierwszem po- 
witania. 

— Bardzo wiele takich rozdajemy, — odpowie- 
działa. — Wolno nam je sażytkowywać ns ko- 
rzyść zakłado. 

— Wewastrz znajduje się obrazek z napisem. 
Chciej pani mu się przyjrzeć. 

— Jest to pismo siostry Gudali, — rzekła, 
uczyniwszj, czego żądał. 

— A czy Siostra Gudula żyje dotychczas? i czy 
tu zawsze przebywa? 

— Żyje i jest u nas; ale co to może pana 
obchodzić ? spytała coraz bardziej zdziwiona. 

— Zeraz się pani o tem dowiesz. Czy przypo- 
minasz sobie pani ewą Laonję, która otrzymała 
ten upominek ? . 

— Nie wiem, o której Ltonji pan mówisz. Imię 
to dosyé aig często napotyka; nie jedna z naszych 
uczennic ja nosiła. Trzeba panu włedzieć, że ma- 
my ich w zskłądzie sto kilksdziesiąt — dodała 
z powną dumą. 

— Czy rio zapamiętałeś pani jednej se swych 
wychowanek temo imienia, która klasztor opuściła 
dwa lista temu? — spytał Heathcote. 

— Wychodzi ich corocznie z naszego zakładu 


Panłez Urszulanek jest zarazem zakładem wycho- | około czterdziastu, więc tradzo... Ale czy mogła- 


wawczym, tudzież otrzymał! objaśnienia co do 
dzielnicy przedmiłejskiej, w której ga miał zsaleść. 


skich cenach. 


Leopold Moroder, rzeźbiarz | 
e St. Ulich, Gröden, Tyrol 
poleca swoje wyroby jak : 
szopki, święte groby, figury świę- 
tych, drogi Krzyżowe, korpus Chry- 
stusa z krzyżem lub bez 


Chrystus w grebie 


z grotą i ubocznymi figurami. Marja z 
Lourd także z dziewicami, Marja z świę- 
tem ciałem Chrystusa na łonie. 

Wszystko to w różnej wielkości i 
stylu, pięknie wykończone na drzewie, 
malowane złotem lub na żądanie malo- 
wane |Imatowo lub grawirowane, po ni- 


Ottarze, ambony, konfesjonały, kle- 
czniki t postumenta. 


Cenniki lub fotografje darmo. 
Za dobrą robotę gwarantuje się. 


Pisma dziekczynne do przejrzenia. 


bym wiedzieć, w jakim cela zadajesz mi pan py- 
tania ? 


JĄ le chant et le dessin. 
A et la peint. 
le dessin. 


E franc , et parl. bien Vallem. 


59 6—6 


W Niedziclę dnia 8 marca !891 odbędzie się o godz. 4 popołudniu 
w sali ratnszowej 


XXVI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Towarzystwa zaliczkowego we Lwowie, 


stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką. 


Forządek dzienny : 


1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i rachunków za rok 1890. 
rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dy- 
rekcji ubsolutorjum z czynności i rachunków za r. 1890. 

w sprawie rozdziału czystego 


2. Sprawozdanie komisji 


3. Wniosek komisji kontrolującej 
zysku. 


4. Zatwierdzenie wyboru dwóch dyrektorów i jednego zastępcy 


dyrektora. 


5. Wybór 7 członków Rady zawiadowczej w miejsce ustępujących 


pp. Wybranowskiego Leoncyusza, Cuchcińskiego 


Michała, 


Dr. Krówczyńskiego Zeyotę, Orłowskiego Jana, TEP R R SE 
SAW aw” łe i 5 licyjskich i bukowińskich szlaków podległych c. k. Gene-|$ 


Ogłoszone w 


Stanisława, Fechtera 


n 
Dr. Rama. WJladowywania wozów 


nowskiego Erazma i Słotwińskiego Wiktora, oraz wybór uzupełniający | 88 


w miejsce p. Ludwika Baldwina Ramułta. 


6. Wybór komisji rewizyjnej na rok 1891 ($: 48 ust. i stat.) 


We Lwowie, dnia 7 lutego 1891. 
Rada zawiadowcza: 


Towhr. zaliczkowego we Lwowie, stowarzyszenia zarejestr. z nieograniczona poręką. 


Za prezesa : 


L. Wybranowski. 


w hinrze Towarzystwa, płac Marjacki £ 9. I. pietro. 


Wstep na Walne Zyromaudzenie dozwolony jest tylko członkom, którzy wpła- 
cili na raclnnck stego udziału przynajmniej kwote, równująca sie najniższemu MIA 
łowi ti 50 złr. ($ 37 statutu ust. 2) i to za okazaniem karty legitymaoyjnej. | 

Vpoważnieni do brania udziału w Zgromadzeniu, omzymają karte legitymacyjna 
pocztą. Ktoby zaś takowej nie otrzymał, raczy sie zgłosić do biura Towarzystwa. 


THB AFUY"-7.ZCIBOG 


Maszyna parowa 


stojąca, dwudziestokonna, kociół parowy 40m* po- 

wierzchoi z bulliorem i przedgrzewaczem (Vorwżrmer) i 

pompa kilka miesięcy używana de nabycia za 
bardzo przystępną cenę. 


Bliższa wiadomość w kantorze fabrybi dachówek 


plac Kapitulny liczba 7. 


i wyrobów ceramicznych, 
II. piętro — Lwów. 


Ostrzeżenie! 


Dyrekcja Towarzystwa tkaczy w Korczynie przy krajo- 


E. Machayski. 


Zamkniecie rachunków za r. 1590 wyłożone jest do przejrzenia dla członków, 


ralnej Dyrekcji 


1722 1-2 


Sekretarz : 


| OE One 
Komu zależy na zdrowiu, ‘ten niepowinien używać innych tutek do pa- 
pierosów jak tylko: 


Tutki hygieniczne nieklejone 
S. Wierusz Niemojewskiego ze Lwowa. 


Dr nabycia: we Lwowie Teatralna 3, w Krakowie Sukiennice 
28, oraz na prowincji we wszystkich zaaczniejszych handlach i trafikach 
Zlecenia zamiejscowe ekspedjnje sie olwrotną pocztą 
É E AE a  00 nma 
MEW a T 
Mme Stéphanie, Cracovie, Długa 7 


5. Une inst, Anglaise, bonne mus., poss. le f anc. et ens. le dess. 
6. Une inst, Anglaisr, poss. à fonds le franc., Pallem, et Vital., ens. 


7. Une demoiselle de comp., Polonaise, poss. 


C. k. austrjackie koleje państwowe. | 


Ogłoszenie. 


Zniesienie ograniczenia czasokresu do łado- 
wania na północno-wschodnich liniach c. k 
austrjackich kolei państwowych. 


czenie taryfowego czasokresu do załadowywania względnie 


j austrjackich kolei 
z dniem 1 lutego 1891. 


We Wiedniu, w styczniu 1891. 
C. k. Generalna Dyrekcja 


austr. kolei państwowych. 


Za wiarygodne przetłumaczenie: 0. k. D;rekeja ruchu we Lwowie. 


straciła życia przed dwoma miesiącami, wypadl- 
szy z wazoxu w psłnym biegu pociągu. Czy stało 
się to skutkiem wypadkm, czy też zbrodni, — rzesz 
do'ąd niewiadoma ; na wykrycia zaś prawdy bar- 
dzo tu wiele zależy dla osoby związanej ze mną 
blizkim stosunkiem. W tym właśnie cela przyby- 
łem tutaj, mając nadzieję, że się czegoś dowiam 
o owej dziewczynie, której nie snam nawet na- 
zwiaka. 

— Przypomni je sobie sapewne sioitra Gu- 
dula, — rzekła przełożona, i sadzwoniwszy, po- 
slala po zakonnicę. — Jest to wielka przyja- 
ciółka wszystkich naszych dzieci — dodała; — 
pielęgnuje je troskliwie w chorobie, a w zaba- 
wach coraz nowych dostarcza im pomysłów, jak 
gdyby sama była jeszcze dzieckiem. Uprzedzam 
pana, że powierzchowność jej nle jest ujmująca I 
może na razie żle dla niej usposobić; ale tyle 
ma za to dobroci i serdeczności w obejścia, ża 
ją wszyscy tu ubóstwiamy. Nieszczęścia prze- 
śladowało tę biedra istotę od kolebki. Kalectwa 
ją nabawiło niedbalstwo piastunki; skutkiem zaś 
tego było zaniedbanie jej przez rodziców, którzy 
ją mntej od innych dzieci kocbali. Zniechęcona 
do świata tak smutnem położeniem, chętnie ule- 
gła ich woli, wstępując do klasztoru, skoro tylko 
wiek na to pozwolił. Pozyskałiśmy ją temn lat 
trzydzieści; a lubo ani grosza nam nie wnioała, 
musimy przyznać, że się ten nabytek hojnia o- 
płacił zakładowi, i uważamy ją dziś za nejcen- 
niejszą w nim pracownicę. 

Gdy tych ałów domawiała matka przeło- 
żona, drzwi uchyliły się z cicha, i weszła sio- 
stra Gudula. Pomimo wazystkiego, co o niej usły- 
szał był Haathcote, pierwsze wrażenie jej wyjąt 
kowej brzydoty mocno go uderzyło. 

Było to istne uosobienła złośliwej wróżki z 
czarodziejskich bajek, kuiawej, skrzywionej, z 
twarzą o rysach nitforemnych, z grobami war- 
gami, ponad któremi czerniał poszek bardzo na 
wąsy zakrawający. C.olo jednak szercko rozwl- 


z fabryki 


1703 3 10 | 


recommande: 


K 1. Une inst, Fraugsire, dipt, poss. á fonds l'angl. et. allem., ens. 
(| le dess. et la peint (frais de voyage 59 fl). 
s 2. Plusieurs bonnes sup, Frawqalses. 

3. Une inst, Allemande, 
fonds le franc., l'angl. et Pital. 

4. Une inst, Allemande, poss. le franc et l'angl. ens. la musique, 


domicilié en Belgique, mus., poss. è 


parf. la langue 
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kiem, 
miesiącu październiku 1890 ograni- | = 
wszeikiego rodzaju odnoszące się do 


państwowych znosi się gg 


Premiowane un wyst. hygien. 
wa Lwowia IBSA. 


F 
i 
HENRYKA 
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wej szkole tkackiej na liczne zapytywania oświadcza, iż I. 


krajowa fabryka 
Uprasza się zatem P. T. Publiczność 


która poleca wyroby czysto lniare j.k: 


Płótna w różnych gatunkach, wszelką bieliznę stołową 
zwykłej i adamaszkowej roboty, ręczniki zwykłe adamaszko- 
żaglowe, liberyjne, chustki 
itp. wyroby w zakres wyrobów 


we i kąpielowe, dymki, płótna 
damskie i męskie, ścierki 
tkackich wchodzące. 


Cenniki i próbki z żądanych gatunków franco. 


tkacka w Korczynie, którą p. Kuśnierski 
swojego czasu w pismach ogłaszał, nie istniała ani nie istnieje. 
o dokładny adres: 
„Dyrekcja Towarzystwa tkaczy w Korczynie okok Krosna“, 


szuka posady 


kaucję. 


Adres: Do Administracji 


„Przeglądu* IL. 1% M. 
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Vdpowiedzialny redąktor: Waclaw. Mastowski. 


Apteka pod „Złotym Słoniem‘‘ 


WE LWOWIE, poleca następujące w skuteczności wypróbowane 
i za niezawodne uznane środki lecznicze: 

a 0 najlepszy i najskuteczniejszy Środek z prepara- 
Malaza Z żelazem cyj żelazistych przeciw niedokrewności. Przy- 
jemnego smaku i niezawodnej skuteczności, 
daczce, tradnemu odpływowi regularności, wyczerpaniu sił, ogólnej niemocy 

i wszelkim z niedostatku krwi pochodzącym chorobom. 

j i unjpotężniejsey Grodek  Govleżny zd 

Malaga Z chiną 1 żelazem krzepiujący Ula nerwowych, niedokren- 

nych ł osłabionych, Wzhudza apetyt i działa z niczawodną skntecznością przeciw zimnicy, 

Rorączkom tytoidalnym i w rovonwalezcencji po ciężkich i wyciańczających chorobach, Przectw 

chorobom pochodzącym z niedostalka krw lub o łalienin nerwów, jest wino lv najznako- 
nitszym radkiem leczniczym, jahi szluka lekarska posiada, 


Malaga z rebarbarum 


i wątrobowym. Przy wydęciach, niestrawności, obstrukcji, hemoroidach i 
kongestjach, środek ten najznakomitsza wywiera skutki. 

Wino pepsynowe z diastazą 

trudnem trawieniu i we wszystkich chorobach Śołądkowych. W cierpieniach pochońzacych 

a niedostatecznego wydzietania soku Żołądkowega i «liny, jakoteż w teżiwu, klóre wydzlotanto 
lychże soków powstrzymują, wino to wywiera zbawieane skutki, 

Unikać należy fałszerstw i naśladownictw. — Cena butelki 1 złr. 50 ct., bu- 

telka podwójna 2 złr. 60. 


Wszystkie zlecenia s prowincyi załatwia apteka pod „Złotym Stoniem* odwrotną 


GER fachowo wykształ- 
cony z długoletnią prakty- 
ką jako dyrektor biór rachun- 
kowych gospodarczych i kasjer 


w większych skarbach. Składa 


Odszczególnione na wyst. przyr. 
lek. w Krakowie 1881. 


BLUMENFELDA 


działa cudownie przeciw bla- 


ny I p 


najlepszy i najskuteczniejszy środek prze- 
ciw wszelkim  cierpieniom żołądkowym 


ńrodrk dzialojący niezawodnie przeciw 
niestrawności w braku apelytn, przy 


pocztą 1419 


nm A 


Poszukuje się 


do rachunkowej kancelarji in- 
teligentnego, z ładnem pismem 


zegar 


skich 


walera na korzystną posadę 
zaraz do obsadzenia. 
Biiższe zgłoszenia do dy- 


rektora dóbr, p. Kopyczyńce. 
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garków, 


Papier Braci Fijatkowakich z Białej, 


3 NEREK E 
nięte świadczyło u tej upośledzonej istoty o nie-; roku. Ale mię też wypłaciła mi przywiązaniem 


„ZUM GOLDENEN 
REICHSAPFEL* 
Pigulki krew przeczyszczające 


Cena: 1 pudełko o IO pigułkach 21 et. 
zaliczką złr. 1 ŁO tez opłaty porta. 


Balsam przeciw edmrożeniu 
Sak Z babki flaszeczka 60 ct. 
Amerykańska maść goŚĆCOWA tygielek złe. 120. 
Proszek przeciwko poceniu się nóg 


Balsam przeciwko Walom naon 40 ct franco 65 ce. 
Esencja życia (Krople pragskie) ; traszka 22 ct 


p 


Zarząd dóbr Przewrotne p. Głogów 


ma 60 worów 


| lubinu żółtego 


* po 100 kilo wraz z naszym wor- 
Rzeszów po 
720 3-6 


z aparatem d 


Pokojowe parnie kuracyjne, 
Klozety pokojowe, 


Wypożyczslnia wszelkich przyborów), 
kąpiełowych także na prowincje. 


A. Królikowsti Lwów, ulica 


Leon Janikowski 


Zeg 


we Lwowie ul Teatralna l. 16 


swój obfity skład 


szorzędnych fabryk genewskich i francu- 


i obznajomieniem ekonomji, ka -| utrzymuje na składzie wielki wybór zega- 

rów ściennych, ) 
budzików różnego rodzaju po cenach naj- 
tańszych Naprawy wszelkiego rodzaju ze: 


reperacje zegarków i 
j kytaych i odnawianie tychże. 


Lwów, Ajencja „lmpressa”. 


ma a m O EWA 


a 
goa 


pospolitych zdolnościach umysłowych, a z oczu | za troskliwość. 


głęboko osadzonych pod najeżonemi brwiami, try- 
skał promień bystry i łagodny zarazem, mówiący 
o przenikliwości i dobroci siostry Gadali. 

Przelożona podała jej medaljon, otworzywszy 
obia jego strony. 

— Uprzedzam pana, że "asza Siostra posiada 
pamięć niesrównaną, — rzekła do Elwarda. — 
Nie zdarzyło jej się nigdy zapomnieć najdrobniej- 
szego szczegółu z naszego Życia. Jest ona na- 
szym żyjącym pamiętnikiem. 

— To medalionik Leonji Lemarqae, — rzakła 
siostra Gudula. — Jakim sposobem znajduje się 
on tutaj? Czy moja Leonka jest w Dinanie? 

Jakża Oza swobodałe wymówiła to nazwi- 
ską] a jsk dziwnia vno zabrzmiało dla uszu He- 
athcota! Leonja Lemarque? Zdawało mu sią, że 
z głębi grobu dźwięk ten go dochodzi. 

— Właściejelka tej pobożnej pamiątki już nie 
żyje, — odpowiedział. 

— Nia żyje! Osa ? Leonja Lemarque ? Umarła, 
nie dożywszy iat dwudziestu! Jakże się to stać 
mogło? Toż nie miałyśmy zdrowszego dziecka w 
naszym zskładzie, zwłaszcza odkąd się u nas 
wzmocniła i odżywiła, gdyż, co prawda, przybyła 
tu bardzo wątła i mizerna. 

— Lmonjs Lemarqus! — powtórzyła przeło- 
żona. — Ani mi ma mysl nie prayszła, kiedym 
zobaczyła ten medalionik, a sicstra odrazu przy- 
pomnjałą jej nazwisko. Prawda, ona to właście 
opuściła nasz klasztor w roku 1879-m, udając się 
do swej babki, zamieszkałej w Paryżu. A teraz, 
doczakała sią takiego strasznego końca w Angjji! 
Niech pan bgdzie łzcksw opowiedzieć to siostrze. 


Hesthcete spełnił owa żądanie, co mu do- 
Być czasu zabrało, gdyż poczciwa zakonnica pra- 
gnęła wiedzieć wazystkie szczegóły wypadka. 

Siachając opowiadania Edwarda, rzewaie 
płakała. 

— Nie wyobraziaz sobie pen, ile kochałam to 
dziewczątko, — rzekła, jakby tłumaczyć się chciała 
ze swego wzruzzania. — Uratowałam jej życie, a 

| praycajmntej zdrowa zmysły, mozę powiedzieć, 10 
nam tu bardzo ciężko chorowała w pierwszym 


RET 


APTEKA 


PSERKOFER 


zwane dawniej „Umiwersaąlnemi pigułkami* 
powszechnie jako bardzo skuteczny środek lekko zwalniający. 


— Chełej m! panl opowiedzieć wszystko, co 
wiesz o niej, — rzekł Heathcote z gorącą prośbą; 
— gdyż mam przekonanie, że padła ofiarą mor- 
derstwa i takie jest ogólne mniemanie. 


Czuł się głęboko wzruszonym. Doznawał 
wraż:ń człowieka, trzymsjącego w ręku dźwignię, 
mogącą zs lada poruszeniem ręki śmierć lub zni- 
szczenie wywołać. Nie jaż teraz nie mogło po- 
wstrzymać dalszego przebiegu sprawy, której się 
podjął. Przestał w niej być jednostką, pracującą 
z własnej woli; stawał sią narzędziem w rękach 
Przezna.:zenia. 


— Chętnie cpowiemy panu wszystko, co tylko 
wiemy o Lsonjł, — rzekła mu przełożona. = 
Ale musisz pan pozwolić, abym ciy kawą poc: 
atowała. Nie bądzie to zbytecznem po utru- 
dzenia w podróży, 

Kawa zakonnic słynęła w mieście ze smaku; 
a'g też najchętniej częstowały gości. Skoro ją 
podała fartjanka ña tacy pokrytej serwetą snie- 
żsej białości, a siostra Gudola ocierała sobie 
oczy, usiłując zapanować nad wzruszeniem, — 
przełożona mówiła: : 

— Lonja spgdziła u nas lat osm. Oddala nam 
ją dziosigstolətnią dziocivg babka, niegdyś właści- 
ciolka szwalni w jednej s zamożasiejszych dzielnic 
Paryża, ais oddawna zubożała i zajmująca bar- 
dso skromne mieszkanko ną lewym brzegu Se- 
kwany. Lsonja była miarstą, jedynem dziecięciem 
rodziców bardzo młodo zmarłych. Przywiósł nam 
ją pewny kciądz, zaledwia powracającą do sił po 
ctężkiej chorobie. Było to, jak twierdził. zspale- 
nie mózgu, wywołane strazzliwem wstrząśnieniem 
atalaga, jakiego dornała przed dwoma miasią - 
cami. 

— Jakiego rodzaja mogło być owa wstrią - 
salenie ? Š 

— Nio powiedział mi tego, i nia smiałam bli- 
żej go wypytywać. : 


Ciąg dalszy nastąpi. 


I. Singerstrasse I5 
w Wiedniu 


znane są 


Rulon z 6 pudełeszek 1 zł. 5 ct., za 


Za poprzedniem nadestaniem gotówki ceny z opłatą przesyłki: Rulonik złr. 1:25, 2 rulony 


złr. 2'30, 3 rulony zł. 3'35, 4 rulony zł. 440, 5 rul. 520, 10 rulonów zł. 920. (Mniej jak jeden 
rulon nie wysyłamy.) 


Uprasza się wyrażnie żądać: „J. Pserhofera przeczyszczających pigułek”, 


i uważać, aby zarówno na wieczku, jakoteż na sposobie użycia znajdowało się nazwisko J. Psor- 
0 my 


hofer, ı to w czerwonym kolorze. 


J Psaerhofera lty- 
gielek ct. 40 franco ct. 65. 


cena pudełka 50 et. 
franco 75 ct. 


Oprócz wyżej w 


Uniwersalny plaster 
Uniwersalna sól przeczyszczająca 


przeciw złemu trawieniu, pakiet złr. 1. 

a I mienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie w austrjackich gazetach ogłaszane krajowe 
i zagraniczne aptekarskie specjalności, w danym zaś razie brakujące na składzie na żądanie punktualnie i jak naj'a- 
niej będą sprowadzone. Rozsyłka pocztą za poprzedniem otrzymaniem kwoty przekazem pocztowym lub za zaliczką 


Cudowny balsam angielsk! naszka 50 ct. 
Proszek fiakierski 


Pomada chinowo-pomadowa 


przeciw kaszlem i podełko 35 ct. 
franca 60 ct. 

J. Pserhofern naj- 
lepszy środek ną włosy 
1 doza złr. 2. 

profesora Stemdel tygielek 50 ct, 


franco 75 ct. 
W. Byllricha, 
wyborny środek 


Za poprzedniem nadesłaniem należytości (najlepiej przekazem poczto- 


ost. stacja Rzeszów 


Ekonomiczny 


bne świadectwa. 
stacja 
6 zl wa. 


loco 


w swiat wstępującej 


„ „oe 


1), do 25 minut ka- 


Za 4 centy | 
==, ona mieć ab 


kupi Wo 2 
WANNĘ Bu iC n 
' 4: lub . ljo 
lens kanapkę j 


p. 
racji hydróterapijnej. 
Nr. 1 wyborny 6 


hermetycznie d 
Smknięte po ll złe 6 uilć II doskonały 5 


ustrowane dzienniki franco. «dagi 
A Koper. 7 krzyżem prz: dają. 
3 


nika 17. 1573 14-?| 


przedtem L Weigel 


armistrz 


poleca 


ków złotych, srebrnych, z pierw- 
równieł łańcuszki złote i srebrne, 


stołowych i pendułowych, 


Centralne Bióro 


grających zegarów, oraz wszelkie 
zegarów Staro- 
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otrzyma miejsce, który posia- 
da kilkuletnią praktykę i chlu- 
A. A. Horo- 
denka, poste res'ante. 


Wskazówki 


DOBREGO TONU 


àla dorastających pani enek 


Niezbędny poradnik dla każdej 


Cena 60 ct. 


Kupującym w większej ilości 
opuszcza nią stosowny rabat. 


W. Maniecki 


Drukarnia narodowa 
Lwów -- ul. Kopernika 1. 7. 


zczania wody. |przysomina Zarząd Dworu Łapszyn 
Wanny cymkowe połączone z tuszem. 


Brzeża! 
Pokojowe susze także do użycia ku ay 


Nr. OO ztruflani 7 zł 50 ct. kilo 


Bulion nasz w handlach kra 
jowych tylko w formie podkowy — 


[SENAT I 


(Anonse) 

do wszystkich dzienników 
w kraju i zagranicą 

przyjmuje i expedjuje 


po cenach redakcyjnych 


Lwów, Kopernika Il. 


wym) porto jest znacznie tańsze, niż przy posyłkach xa zaliezką. 
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Ogrodnik 


z 12-letnią praktyka w ogrodach pierwszo- 
rzędnych, posaykuje posady — na zadanie 
prześlę odpisy świadectw. 

Zgłoszenia pod literami: W. K. Centr. 
Bióro Ogłoszeń, Lwów Kopernika 11. 
1719 2.3 


Nir. e d| 
Apartament 


na I piętrze, składający się z 9ciu 
pokoi z przynależnościami, z 0E0- 
ną klatką schodową do ogrzewa- 
nia, wodociągami, łazienką, umy- 
walnią połączoną z wodociągami 
i terasą do pięknego ogródka, na 
|leżącego wyłącznie do tego apar- 
tamentu, przy ulicy Brajerowskiej 
od lgo kwietnia 1891. 5, 4, po- 
koje z przynależytościami Sklep. 
stajnię. Wozownię. Skład na towary 
wynajmuje Zarząd realności Emila 
Bartemiliana Brajera w godzi- 


pisarz 
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panienki, 


e 
R 
1693 15—? 


najznakomit- 


Tutki tygaretowe szej jakości 
BSF" 1000 sztuk R zł, 


poleca fabryka 1554 
F. Niżałowskiego 


Lwów — Hotel Żorża 
Zamówienia odwrotnie, Opakowanie gratis. 


„ DO a a 
n 50 a a 


Drobne ogłoszenia 
po 2 centy od wyrazu. 


DOMY I PARCELE we LWOWIE 
sprzedaje z powodu przesiedlenia 
się na wieś pod warunkami dia ku- 
pujących nadzwyczaj korzystnymi i 
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czącego bespiatnie 
Bertemilian Brajer ulica  Braje- 
rowska 10. 1653 16—7 


Bilety wizytowe, karty ślubne, 
dyplomy i wszelkie roboty litogra- 
ficzne wykonuje po nader niskich 
cenach zakład artystyczno-litogra- 
ficzny A. Przysziaka we Lwowie, 
ulica Kopernika 9. 9481  74-? 


Apteka w Winnikach poszukuje 
Asystenta 1719 2—2 


Nowe kursa z d. 2 maroa 1891 
a. dla aspirantów do służby jedno- 
rocznej; b. celem przygotowan 
do egzaminu oficorskiego. Wojskc 
1867 18—? | wy Zakład naukowy we Lwowie, 
ul. Akademicka 8 1659 15—15 


dgłoszeń 


Z domkami nar. W. Manieckiągo. -—— Zarządsca: Walenty Hodak 


plan sytuacyjny skompieksu doty- 
wydaje Emil 


